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PRENUM ERATA
M iesięcznie w e I w ow ie  
3 zł. 30 gr., kw.
9 zł. 40 gr., z dc 
do domu i w  całe, 
ic.* t przesyłką
3 zł. 30 gr., kwarta!
10 zł. 20 gr., za granicą 
m iesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
N a dworcach kolejow.

17 gr.

^ 'i E E  LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY OfiŁOSZEN:
Za wiersz milimetrowy 
w yuosl: Zwycz. zz  tek
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. NeLroiogja20 gr. 
Na pierwszej kol. 40 gi 
Pized kron. i w rubryce 
„Repertuar* 35 gi Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Knpno i 
sprzed aż 8 gr. Matrym, 
10 gr. Poaz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
po 32 gr. O głosz. za
m iejscowe 25o/0 drożej, 
zagr. o 50°/o drożej.

R edakcja: ul. Ossolińskich 1. 15t A d m in istracja : ui. Chorążczyzny i. 26. — .jTelef. redakc. 19. — Konto czlkowo P. K. O. 140.561. (3

Redukcja policji państwowej.
Zwolnionych zostanie około 5000 ludzi.

Warszawa, 16 września. (Teł. wł.) (Q.) W I rozkaz przedstawienia wniosków redukcyjnych, 
związku z formowaniem korpusu straży granicz ze szczególnem uwzgtędn:eniem sił zbędnych i 
nei, Postanowiło M. S. W. przystąpić do redukcji nieodpowiednich. Ogółem ma być zredukowa- 
policji. Poszczególnym Komendom wydano ju ż ' nych około 5.006 ludzi.

„Wyzwolenie" o reformie rolnej.
Obrady klubu sejm ow ego. - Konferencja z premierem Grabskim.

Warszawa, 16 września. (Tel. wł.) (G.) W Sej- nei. Równocześnie w tych sprawach konferowali 
mie obradował dziś klub W yzwolenia. N a p o rz ą d - lz  premierem Grabskim prezes W aleron i sena- 
kiu dziennym była sprawa kresów i reform y roi- \ta r Wożnicki.

Pokój ze wszystkimi i dla wszystkich.
Dlaczego zrozumiano polską delegację w  Genewie.

Dzisiejszy numer
za w iera :

Skrawawiona Gruzja (artJ wstępny). 
Poi-ozumienie francusko-angielskie w sprawie 

arbitrażu.
Ankieta na temat doli urzędniczej.
Układ rosyjsko-węgierski.
Polska zakupiła 6 płatowców w Paryżu. 
Pomnik Wolności.
Ofiara redukcji.
Ossolineum.
Sad doraźny nad Steigerem.
Czy list ukr. wpłynie na zmianę postępowa

nia sądowego?
Dziś o godz. 11-tej wyrok sądu doraźnego. 
Nowa taryfa maksymalna.
Dwa wyroki śmierci.
Zbiór ziemniaków i urodzaj buraków.
Zjazd budowniczych we Lwowie.

POMNIK WOLNOŚCI.
M arszawa, 16 wrześniu. (Tel. wł.) (G.) W ko

łach rządowych i miejskich został przychylnie 
przyjęty projekt postawienia pomnika Wolności 
nu placu Saskim po ostatecznym  usunięciu 'stam
tąd soboru.

KONFLIKT WŁOSKO - EGIPSKI.
Wiedeń 16 w rześnia. Tubylcy nad" granicą 

zachodnią Egiptu, a  przedew szystkiem  Senussi 
okazują znowu ruchliwość, skierow aną przeciw  
obecnemu stanowli rzeczy. Z tego powodu rząd 
włoska1 zawiadomił rząd egipski, że nie będzie 
długo czekał na uregulowanie granicy między 
Egiptem a Trypolisem, lecz w  najbliższym cza
cie obsadzi liniei graniczną pod Solum wojskiem. 
(Pat.)

 oo------

Genewa, 16 września. Bawiący w Genewie 
przedstawiciel PPS . poseł Niedziałkowski udzielił 
przedstawicielowi Agencji Wschodniej wywiadu. 
,,Wielki tydzień genewski t. j. pobyt i m owy pp. 
Herrrota i Mac Donalda stanowią poważny krok 
naprzód w wielkiem dziele stw orzenia pokoju. 
Za tym pierw szy krokiem muszą pójść następne. 
W arunkiem ich powodzenia jest ścisłe liczenie-

poczęła się praica j przygotow ania n»d utw orze
niem takich warunków pokojowego współżycia 
narodów do jakich d ą ż y  demokracja polska pra
gnąca żyć w pokojiu razem z. Niemcanr i w szy
stkimi wogóle sąsiadami RznijPy. Hasła te przy
jęły się powszechnie na terenie genewskim, dla
tego z zadowoleniem należy stwierdzić, iż deie- 
gpicja polska dziś racjonalnie pojmuje swe zada
nia i umiała uderzyć we właściwy tnn zarówno 
na terenie zgrom adzenia ogólnego jak i1 w kotni-

•siię z faktycznym  układem sił i stosunków w Eu
ropie 1 psychologią narodów. Polityka pokojowa 
w Europie współczesnej aby być bezpośrednio Mach. Cieszyć się należy, iż wystąpienia polskie 
skuteczną, musi wyjść z faktu ustalenia granic i odbiły się dobrem echem we wszystkich kolach
niekwestionowania istniejącego dziś status quo.
Tylko na tym realnym  gruncie można budować 
gmach kompromisów, układów, autonomi; naro
dowościowych i t. p. W G enew .e właśnie icz-

Liigi Narodów11. (ĄW.)

NAUKA i W YCH OW ANIE. £ / '" h ło p a k  (goniec) poszukiwany zaraz do „Ajencji 
W schodniej*, ul. D ługosza 31. partet. 7312

7  r n a le  m ód  d am sk ie! m ęsk ich  d z ie c ię c y c h  i in n e, 
L  ia k o też  k ro je  i m an ek in y  hurtownae i d e ta j lic z -  
n ie  po  cen a ch  n a jtań szych  p wie ca  A D O LF GELLES, 
T arnop ol, W ałow e 2. U lls te in a  i B ayera  w zory  d o  
ro b ó t ręczn y ch  1 sa m o u k i szyc ia . W ysyłka do  ka- 
ż d e j |m ie j s c o w o ś c i od w rotn a  za  za liczk ą . 6502

y j^ y ż s z e  k u rsy  n a u k o w e  dla nauczycieli szkół pow - 
w  szechnvch z czterech grup organizuje w b. r. szkol

nym lw ow skie Ognisko Związku P. N. S. P. W pisy co
dziennie od 7-8 w ieczór w Ognisku ginach Skarbka, 
Drama 5 I. p. 7299

J  RÓŻNE. ■

7 a k ła d  O b u w ia  O rto p ed y czn eg o , polecany przez 
^  WP. Lekarzy, skład podkładek na płaską stopę. 
Ł. N o w o sa d a , absolwenta kursów zagr., Lwów , ul. 
S ło w a c k ie g o  1. 6 , naprz. Głównej poczty. Telef. 825,

7 5 il

A a raty  kołdry w e wszelkich gatunka-h na zam ów ię- 
nie: Pracownia kołder. Ormiańska 22. 7516

f / - rótki k u rs r o b ó t ręczn ych  (haft biały i kolorowy, 
Richelien, siatki filet, koronki irlandzkie, aplikacje 

i t. p.) urządz&ją fachow e siły . Zgłoszenia od 1 0 -1 5 .  
w rześnia K urkow a 17., Ii. p. na p  awo — 4-5 popołu
dniu. 7538

r ^ a p e lr s z e  d a m sk ie  (od 12 złotych począw szy) naj- 
’ ■ nowszych kreacji, krnjowe, zagraniczne, poleca  
Helena Miiller. Nabielaka 45. Wykonuje również prze
róbki w edług najnowszej mody po cenach reklamowych  
(Firma chrześcijańska). 752J

T A zierżaw a w p o b liżu  L w ow a, przy gościńcu, około  
TA 300 morgów, budynki, inwentarze, zbiory, obsiew y, 
ogrody handluw j — natychmiast qo odstąpienia. Wia- 
dumość Kancelarja adwokata dra Groyeckiego Chorąż- 
czyzna 18 m iędzy 5-6. 7231

C te n o g r a fj i w yucza listow nie, szybko, jaknajdnkład- 
ÓJ niej ^gwarancją) Instytut Stenograficzny -  W arszawa, 
Mokotowska 39. Żądajcie obszernych, bezpłatnych pro
spektów. J 7512

M ie z w y k ia  okazja! Bar" to dobra materja bielska do 
T^ nabycia u Hendisch. W agilew icza 5 I. p. 7526

H o r n  2 pokoje z kuchnią i ogrodem, do wynajęcia od 
TA zaraz w Wajbergen, przy stcaji kolejowej w Win
nikach 7561PO SA D Y  i PRA CE. ■

l / u z n i e  ki mpletne i w entylaiory Vvulkan dla fabryk 
T'* i kowali poleca M. R erski Handel żelaza Lwów, 
Pasaż Mikolascha, Fiija Tarnopol. 7559

■  K U PN O  i SPR ZED A Ż. ■ C y p ia ln ie . Jadalnie pokoje męskie sprzedaje po zna- 
“A cznie zniżonych cenach Leon Matwijowsk? Lwów, 
Chorążczyzny 27-29. 7560

\ 4 a g i s t e r  farmacji starszy poszukuje posady. „Kurjer 
t l  Lwowski* „Aptekarz T. S. 64*. 7540 p r a c o w n ia  sukien damskich Rozalji Bourdon Lwów, 

* 'Rutowskiegc 8., sprzedaje w szelk ie formy na żądanie 
fastryguje oraz nauka kroju i szycia. 7279/"Ygrocmik, żonaty, lal 28, z dobremi św iadectw jtni.

J  noszuk' je  posadv. Zgłoszenia administracja „Kur- 
jera Lwowskiego* pod „Ogrodn.k*. 7549

L ^ am ien ica  d w u p iętrow a  zaraz do sprzedania. B liższa  
w iadom ość w  kancelarji adwokatów dra Grzesika  

i dra Korenckiego, Lwów, ul. Bourlarda 2. 7313p o r te p ia n ó w  f p ian in  wysprzedaj po zniżonej cenie  
z w ed eń sk ą  i angielską mechaniką, na 7 ; '/> ak

ta w y; (płyty pancerne) począw szy od 1,200 zł. w  górę. 
Gwarancj? zapewniona. Kopernika 26 parter oficyny; 
gankiem ostatnie drzwi. Skleniamki. 7527

O o s z u k u ję  zajęcia do szycia  i cerowania bielizny. 
1 Zgłoszenia administracja „Kurjera Lwow. pod „Bie
lizna*. 7543

M a g a z y n  kapeluszy Eugenji Drojowskiej Haliclr- 20. 
T D- pc'eca kapelusze w szelk iego rodzaju. Przyj
muje pperabiania. 7ÓG9
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Skrwawiona Gruzja.
Kaukaz był obok „iprywiślautskoho ikraja" 'Iru- 

piętą Achillesową carskiej Riusói,. Zam ieszkany 
pa zez liczne plemiona góiulkie różnego jęizyka i po- 
ahcazenoa, tw orzył rosyjską Szwajcarię, z k tórą 
moskiewscy wójtowie zaw sze mlieli nie m ało kło
potu. Kaukaz jako kraj źródeł leczniczych a szcze- 
góilu c nafty i produktów  południowych, był zbyt 
cennym nabytkiem  i Rosja nigdy nie żałow ała 
krw i swoich muzyków, by iliudy górskie w  jakiej 
takiej karność5 utizym ać.

Tą samą politykę na Kaukazie iprowadzą także 
sowiety. W  iczasie 'rokow ań angielsko-sowieckich 
bolszewicy obiecywali nafaianzom anigiełsldim do- 
te góry w  Baku, .tymczasem w  chwili, gdy paria- 
m ent angielski m a ratyfikow ać um owę sowie stóp 
wybucha powstanie w < iriuzji, t. j. w  knaju, który ' 
sobą zagradza całkowicie drogę do naftow ągo 
raiju.

Oto kilka dat z  Mstorji .i iprzyirodj tego s ła 
w nego dziś bohaterskiego zakątka.

Gruzja, w  języku gruzińskim zovńie się Saku: 
twe®o a w perskim Guiidżystan. Jest krajem  o 
przestrzeni 60.000 km. Leży nad rzekam i Rion 
i lnguir, które 'w padają do Mortza Czarnego oraz 
górnym  biegiem rzeki Ruiru, wpadającej do M orza 
KaśpffsHego. Język  gruziński jest ipctahoćzentia 
irańskiego z przym ieszką elementów semickich 
i tirańskich. Naród gruziński znany jesit z swei 
szlachetnie zbudowanej figury. Kobiety gruzińskie 
•przez dłuższy czas ttahiodziły za ńfop^knfojsze 
kobiety świata. Są one smukłe, odznaczają się 
idealną hgurą, białą, lekko opalLoną cerą, dluźem! 
czai nenii łub stalowemu oczami i harniianijnemi 
mchami. K rytycj powiadają, że Gruzinlki nie mają 
w yrazu i szybko się starzeją. Ale któż, patrząc 
na piękna i1 bez zarzutu  zbudow ana kobietę, szuka 
w yrazu luib p y ta  o m etrykę V

Gruzini są z natury  narodem uprzejmym, goś
cinnym i wesołym. Sziauhta gruzińska! .odznaczała 
się rycerskością a cały ind, jak każdy 'jud górski, 
koeina swobodę i ntenawiidżi despotycznych i bru
talnych najeźdźców..

W wieku XIII. Gruzja była poteżnem  pań
stw em  a królowa Tam ara do dziś żyje w  pamięci 
Gruzinów. W  wieku XIV. zniszczyli Gruzję Mon
gołowie, poczerr państwio od w jęku f łu l .  chyli się

kw upadkowi i podlega wpływom  rosj js ten . Je-, 
dnakże dopiero w r. 1801 car Aleksander 1. przy
łącza Gruzję do Rosji.

Dzisiejsza republika gruzińska ukonst>'tuo\va- 
!a się 26 maiia 1918 Ale sowiety nie mogły długo 
pwtrzeć na jej niezaw isłość i w r. 1921 po k ró t
kim ałeząc.ętym uporze, wcielono ją dic- związku 
republik sowieckich. Z tym  stanem  rzeczy Gru
zini nie mogli się pogodzić i dlatego obecnie rdz- 
1'ioiczęil'i walkę na śmierć i życie.

C iekaw ą jest rzeczą, że p rasa  niemiecka daje 
o pow stań5u griuzińsikiem tylko suche wiadomości, 
podczas gdy o wpływach bolszewickich i wojnie 
domowej w  Chinach rozpisuje się niezwykle 
szeroko. W idocznie karna prasa miemiecka n il 
.h .ją Sowietom przeszkadzać, a nasz PAT. zda) c 
się jest ,również tego  samego zdania.

Tymczasem powstanie gruzińskie nie jest 
zw ykłym  miejscowym buntem chłopskim ma 
Ukrainie, lecz jest ipierwszern planowo zorganizio- 
wąnen* i .'żywiołowo rozwijaiącem się pow staniem

przeciw7 Sowietom Sw.adczy o tern choćby nie- ■ 
zwykle krw aw y przebieg bojów i maidlzwyczajme. 
zatjządzenia Rady wojennej sow ietów , w której, 
brali udział najlepsi generałpwtie z ood sześicóo- 
r a miernej gwiazdy.

Powstanie iest nietylko groźne dla sowietów 
z tego m w B ii, że może zapalić .cały Kaukaz, a.e 
;;tkże i dlatego, że podm yw a świieżo uzyskane 
zdóbycze moralne sowietów na zachodzę.

Społeczeństwo polskie odnosi się do bohater
skich Gruzinów z caią sympatią i życzy mu po
wodzenia w  walce o  wolność. W szak Gruzja tac 
innego ntfe -robi, jak tytlko pragnie, by temnow^kg.- 
leza o samookreśleniu narodów  znalazła sw'e za
stosowanie także względem Gruzinów, tent bac- 
aiSel, że konstytucja sowiecka polega na dobro
wolnym związku .republik. Mi myśl tych zasad,. 
Gruzja nie powinna cierpieć jedynie z tego powo- 

Tu, że jej wolpość stoi na przeszkodzie w ntere- 
sach handlowych sow ietów  z angielskimi „burńlu- 
jhmi i impeTjąjistami", I. K.

S|d doraźny we Lwowie.
Echa incydentu 5. września.

II. dzień rozprawy.
Na .początku wczorajszej rozpraw y dr. Grek 

Dostawif wnioski o wezwanie szeregu świadków, 
mianowicie W ładysław a Ostrowskiego, k tóry  
miałby potwierdzić, że w traf.ee u Rosen.streicha 
przy ul. Słowackiego istotnie powiedziano. że na 
godzinę przed zamachem telefonowano z Sam bo
ra z zapytaniem, czy już zamachu dokonano, dalej 
Romana Nowogrodzkiego, urzędnika pocztowego, 
który miał te  słowa w trafice wymówić, oraz po
nowił obrońca odrzucony juz przez trybunał wnio 
sek, aby  w ezw ać-na św iadków  irafikanta Rosen- 
streicha i jego żonę. Zairządał też wezwania kilku 
innych świadków co dlo stw ierdzenia faktu1, z któ
rego miejsca rzucono petardę.

Pt otftirator sprzeciwił się wezwaniu świad 
ków odnośnie do zajścia w trafice, natom iast na 
w ypadek pow ołania dalszych dwóch św iadków , 
co do miejsca wyrzucenia n e ta rd y , ze swej stro 
ny domaga, się wezwan a kilku świadków na l |  
samą uyyłicrność.

Trybuna! uchwalił.-'-W--myśl 'wniosku prokura-- 
tnra-, a łponfoważ dr. Grek cytując ujektorydl..' 
świadków, podkreśla! w yznanie ich rzym sko-kat 
f ryibun a ł wytknął to obrońcy, jako n iew łaściw e.. 
nie maiace żadnego znaczenia, ani wpływu, a w 
raz,e powrórzeia się tego, uw ażałby tein dylemat 
za chęć ubliżenia isąrilowii i zastosow ałby odpowie 
dni paragraf kam y.

DALSI ŚWIADKOWIE.
Przystąpiono do przesłuchania świadka Br 

nisława Lukoniskiego, kom endanta poillicji, który 
k tem śjjjl cafą akcja porządkową podczas pobytu 
P rezydenta \vc Lwowie. Gdy go zawiadomiono > 
zamachu, udał się autem  na miejsce i w drodize 
spotkar sonw ćj z osk. Steigerem. W szyscy usiedl i 
na au to  i jocnjfji na Policję. F astern  ików.na w ska
zała no Stei.gera i powiedziała: „ten pzucił bom-- 
■'e". Na t ) Sfe iirer odparł: „to niepraw da". Na - 
liczne dalsze 'pytania śwjddka. zeznafoala Pas-

OSSOLINEUM.
(Ruch. —  Przegrupowania. —  Głód miejsca. —  
600.000 tomów. —  Brak sił, środków i poparcia).

W ywiad z kustoszem bibljoteki dr. 
Tyszkowskim .

W  tych dniach, towarzysząc grupie cudzo
ziemców w Ossol neum, mieliśmy sposobność za
czerpnięcia informacji o tej drogiej Lwowowi i 
kresom, a zasłużonej nauce i kulturze polskiej in- 
stytuc i.

—  Huczno i gwarno teraz u panów ? — za
pytał współpracownik nasz dr. Kaźmierza Tysz- 
kowskiego.

— Jesień, zjazdy, Targi — odparł młody hi
storyk. —  O tej porze zamiera u nas prawie ruch 
naukowy. Setki zwiedzających mącą biblioteczną 
ciszę, ku końcowi jćanak miesiąca następuje już 
odpływ, kończą się gromadne wizyty i wówczas 
dopiero zjawia się ten i ów studjujący z zagra
nicy. Jest ich coraz więcej. Przysyła nam bada
czy swoich Francja, Szwecja, Rumunja, Jugosła
wia. Bywają i Amerykanie, w sezonie pracy za
sypywani jestiśmy gęsto kwerendami z wszyst- 
kicn stron świata.

— Czy w życiu wewnętrznem Bibljoteki za
szły jakie ważniejsze zmiany?

— Ostatni lok administracyjny przyniósł 
zmian tych sporo. Dzięki szczęś iwym staraniom 
Dyr. Ludwika Bernadciego i uzyskanym przez 
Administrację funduszom, dokonanojważuych prze
grupowań. Pozwoliły one zdobyć miejsce na po
mieszczenie całego szeregu darów i nowych na
bytków. W zwią-.ku z tern wydzielono i przenie
siono do bardziej zabezpieczonego m.ejsca inku
nabuły i druki wieku XVI. Dła wygody zwiedza
jących bezcenne skarby pisma i druku Jiirtie- 
sżtzone zostały w gablotach łatwo d ostan ych  
publiczności. Są w nich: najstarsze druki nasze,

najcelniejsze wydania staropolskich pisarzy, egzem
plarze z biblioteki Zygmunta Augusta, z rękopi
sów zaś teksty polskie średniowieczne, autogra
fy, których koro.ią będzie zawsze manuskrypto
wa puścizna po Słowackim, tworząca granitową 
podstawę do rozpoczętego już monumentalnego 
wydawnictwa dzieł poety w redakcji prof. Juliu
sza Kleinera.

— A więc ustaną teraz dawne skargi na 
przepełnienie ?

— Niestety! Szczęśliwa, jak powiedziałem, 
reforma nie zaspokoi przecie głodu miejsca. Cier
pimy na to razem z wszystkiemi bibljotekami 
polskiem i! Chciej pan tylko posłuchać... W ma
gazynach naszych czeka około 2U0.900 tomów  
na przytulna kącik’ A gdzie przyrost? Wszak 
rok rocznie przybywa kilka tysięcy książek z da
rów i zakupu. Dziś już Biblioteka posiada 600.000 
tomów w 165 000 pozycji, nie licząc zbioru rę
kopisów (5 200 zinwentaryzowanych a 3.000 nie 
wciągniętych), dale' map i%tlasów, muiykaljów 
autografów, archiwum z wielkiej w oiny!

— Jak więc aajec e sobie panów e z tern 
wszystkiem radę?

— Do opracowania materjału brakuje nie
tylko miejsca ale i sił pomocniczych. Szczupłe 
środki finansowe, zwłaszcza przy obecnym za
stoju, nie wystarczają na honorowanie odpowied
niego peisonalu. Proces katalogowania darów 
i wpływów rozciąga się więc na długie la ta ! 
A przez ten czas książki, poza rzadkościarm bi- 
bljograficznemi, tracą swoją aktualność. Są zaś 
łir óf arowanych nam księgozbiorach, pomijając 
pomniejsze: oibljoteka Poniriskich, Włodzimierza 
Kozłowskiego, Lubomirskich, Alexandia Fredry, 
Bademch. Przybyło nam też z Wołynia bogate 
aichiwum Luba-Radzin.ińskich, Rzeczy to wprost 
pierwszorzędńe! Mimo, iż Dyrekcja dołożyła wszel
kich starań, aby umożliwić korzystanie z tych 
napływów — dostęp wszakże da nich jest bar
dzo utrudniony. Czy łatwo bowiem znaleść dane

dzieło, ułożone alfabetycznie w obrębie każdego 
zbioru?

—  Chociaż nie bibljoiekarz oaczuwam tę- 
mitręgę p anów !

—• Braki te i komeczne oszczędności odbi
jają się również niekorzystnie na oprawie ksią
żek, a tern samem na konserwacji bibljo
teki. Przedewszystkiem cierpi tu prz rost bieżą
cy. Bibljoteka nasza, z wielką swoją krzywdą, 
gdyż liczy się do największych w Polsce, nie 
posiada dotąd prawa „egzemplarza obowiązko
wego". Tak zdani jesteśmy na dobrą wolę w y
dawców i autorów, czy redakcyj, oraz na wła
sne szczupłe wciąż zasoby. Musimy przeważnie 
kupować 1 W rezultacie nie sposób i m yśleć
0 komptetewaniu całej produkcji naukowej i li
terackiej w Polsce, nie mówiąc już o wydawni
ctwach obcych. Ossolineum, kióre przed wojną 
światową szczyciło się największym zbiorem 
czasopism polskich, dziś, na 1.500, wychodzą
cych u nas pism perjodycznych, posiaaa zaled
wie 200. Ostatniemi czasy szereg poważnych 
miesięczników („Bellona-, „Przegląd Powszech
ny") cofnęły gratisowe egzemplarze. Pod tym 
więc wzgiędetr stan jest rzeczywiście amutny
1 prosiłnym bardzo pana redaktora, izby w po
czytnym swoim organie zaapelował do autoiów  
i wydawców. Kozumiemy ich wyjątkowe w tej 
chwili położenie, ale wobec racyj wyższych, 
może zdobyliby się jeszcze i na tę ofiarę? 
Przerwana raz kontynuacja mści się rycnło naj- 
dotkliv iej. Periodica były chlubą naszą, przy- 
tem czerpały $ nich setki badaczy swoich i ob 
cych —  dziś gro?i im defekt, ciężka klęsKa luki, 
która ody nie odbiła się tutaj na nauce i kultu
rze. Nie marnujmy szlachetnego siewu ojców!

Na tej m5norowej nucie skończył się nasz 
przypadkowy a uwagi i zapamiętania godny 
wywiad.

rt.
-oo-



KUR JER LWOWSKI z czwartku dnia 18 września 1924. Nr. 214. 3

tem aków na stanowczo, że sprawcą^ jest Steiger. 
Przfdis-.awiał jej świadek, że może się myli, lecz 
orna zaklinając Mę na pnochy ojca i m aiki, oświad- 

■ czała, że Steiger rznc.ł bombę. Potem dr Lewicki 
potwierdził zeznanie Rastermakówncj, dodając, że 
i on  ma najczystsze wtralżeme, iż ma się do czy
nienia ze Siprawcą. Dalsze zeznania złożone przez 
zgłaszających się Jo  poilicji świadków, pokryły 
s ę  z zeznaniami Pasternaków nei. Były osoby, 
które w ciskały się w czasie indagacji do biuma 
świadka, mówiąc: „spraw ca był w jasnym płasz
czu i jasnym  kapeluszu,, poznamy go“, lecz póź
niej osoby te pouciekały z polticji. Świadek repro- 
dulkcje dalsze szczegóły śledzwa policyjnego, po- 
czem na zapytanie prokuratora stw ierdza, że po
licja za wskazówką Prokuratury  w ysłała około 30 
w yw iadow ców , aby w yszukiw ali świadków zaj
ścia. — Po krótkiej utarczce słownej obrońców 
ze świadkiem, óbc. dr. Bromberg staw iał wnioski, 
■które trybunał odrzuci i przystąpił dio słuchania 
dalszych świadków.

Św. Bernard Berger, dentysta, k tó ry  w dniu 
krytycznym  stał na  balkonie kawiarni „de la Paix" 
stw ierdza, iż widział, jak jakiś, m ężczyzna ubrany 
w  płaszcz gumowy przechodził mimo sprzeciwu 
poł.cji od Pasażu Mikolascha n a  drugą stronę u 
chodnik koło B ayera i tam się ustawił. Trzym ał 
cn  ustawicznie praw ą rękę w  kieszeni płaszcza 
i dlatego w ydaw ał się św iadkowi podejrzanym. 
Był on niskiego wzrostu, krępy, krótkie strzeżone 
miał w asy, lecz okularów nie miał. Ody wybuchł 
ploimień z rzuconej petatdy, św iadek niat|pimialsit 
spojrzał tam, gdzie sitał ów m ężczyzna i spo 
strzegł, że on ucieka. Osobnik ten  miał wygląd 
porządniej ubranego robotnika. Świadek stw ier
dza. że petarda została rzucona mniej więcej cd 
strony sklepu Bayera, z  chodnika P rzy  konfron
tacji na policji, świadek odr.azu zeznał. ż'e owym 
m ężczyzna uciekającym nie był Steiger.

Prok • Ale pan nie widział, aby człow eh do
strzeżony przez pana coś rzucał?

Św.: Nie.
Św. Jakób Kuttil, inżynier, zeznaje, że stojąc 

na balkonie kaw iarni ,.de la P a i \“ widział jak 
upadła bomba. Zauw ażył, że po ukazaniu się pło
mieni, dwaj jacyś ludzie rzuciuT się do ucieczki 
w stronę ni. I egjonów. Jeden z  nich niski, krępy, 
błiondyn, w p'asz^zu aarnowym, kapeluszu ciem
nym . drugi n ższy od niego, zdaje się bez kapelu
sza. miał ciemne włosy. Obaj uciekali do bramy 
dom,u pod ]'. 3 przy ul. Legionów, ą jeden z nich 
dobiegając do bramy, obrócił się. Ten był b ru 
netem. Inni ludzie w  tern miejscu stali jeszcze 
wów czas spokojnie, oni sarni uciekali. Świadek 
byl oburzony na ten  zamach, chciał .zaraz wyjść 
z kawiarni i ścigać ubu Wymienionych, lecz b ra
ma z kaw iarni była zamknięta. Pow iedział poli
cjantowi: „nar.ie, wypuść mnie oian. bo ja widzia
łem kto rzueai“. lecz ipolWant oświadczy!: ^niko
go nie wolno w ypuszczać..“ Porem  dopiero po
szedł św iadek na policje i opisał swoje spostrze
żenia. P rzy  konfrontacji ze Steigerem oświadczył 
świadek, że on n 'e był wśród uciekających. Świa
dek stw ierdza, tże petarda padlła z chodnika od 
strony klepu Bayera z grupy ludzi stojącyc^ 
w ostatm m  rzędzie szpalerów. 0\v'i dwaj m ęż
czyźni stalli za tym szeregiem.

Przew .: Są świadkowie, że bomba padła
z ulicy.

Św.: Stanowczo nie.
P - z c ^ d i a n y  następn e św iadek Jakób Haus- 

man, kupiec, zeznaje, że stal na chodniku obołk 
Pasażu Mikolascha i miai wrażenie, że bombę 
rzucono z okna 1. piętra gmachu na rogu ul. Ko
pernika, gdzie sklep Bayera. Kto rzucił, tego nie 
WiiidzifL

Św. Emanuel Kłapholz, praktykant slUeipowy, 
zeznaje że bombę rzucono z uiicy, a nie z chodni
ku od s trony  Bayera. Świadek widział, jak koń 
kopytem odtrącił spadającą na bruk petardę, sam 
zaś podskoczył j. ieźdźcem.

Św. Adolf Tombak, kupiec, w idział z balkonu 
kawiarni, że z tłumu na rogu ul. Kopernika, .koło 
sklepu Bayera rzucono bombę.

św . W ładysław  Śtawatski, urzędnik wojsko- 
\yy, widział jak „ p a k e t“ w yleciał od strony  skle
pu Bayera, lecz na lewo od budki, jakby od1 stronę 
ua. Legionów, .Miał w rażenie. ż'e to padło z cho
dnika.

T rybunat ogłasza uchwałę, dopuszczającą

wniosek dr. Greka o odczytan‘e pisma ukraińskiej 
organizacji wojskowej, wrzuconego do skrzynki 
redakcji ..Chwili11, odmówił natom iast odczytaniu 
pisma w ystanego  rzekomo przez tę samą , organi
zację w Fipcu b. r. do prezyd. sądu tlaw ła w spra
wie więźniów politycznych, jako nie mającego 
żadnego związku z rozprawą.

Obr. dr. Bromberg w ystąpił z  szeregiem no
wych wniosków, obszernie um otyw ow anych, o 

^powołanie sizeregu świadków n a  irozmaite oko- 
bczności, mianowicie, z której strony Padł pocisk, 
w jaki sposób aresztow ano Steigera, dalej o 
stwierdzeńóę ustroju nerw ow ego świaidka k lasy
cznego o. Pasternaków ny, wreszcie na stw ierdze
nie komdoiity politycznej Steigera, jego JojaiUnicści 
v obec Państw a ifp.

Dodatkowo dr. Grek żąda! powołania na świad 
ka Jagusi N., dawnej służącej Steigerów, iktóraby 
miała stwierdzić, jak osk. S teiger oburzał się 
w swoim czasie n a  atemtat Fedaika.

P rokurator .sprzeciwił ,?:ę prawie wszystkim 
wnioskom obrony. Trybuna! zgodził się na powo
łanie tylko kilku świadków.

ORZECZENIE ZNAWCÓW WOJSKOWYCH.
Św. Marjan Langiewicz, starszy m ajster piro

techniczny wojskowy, zeznaje, że w ezw any  tele
fonicznie na jrwejsee wypadku stwierdzał, że pe
tarda rzucona na powóz Prezydenta, była już 
prawie próżna. W około widział plam y na bruku 
ze spalenia się części materjałóiw wybuchowych.

św iadek otrzymuje do przeglądnięcia próżna 
petardę oraz zaw arte  w  szklanych fiolkach resz
tki m ateriałów wybuchowych, a więc ekrazyt, dy
namom, piorun .an rtęci i spłonki. W  sali wielkie 
naprężenie.

Świadek daje fachowe objaśnienia. Petarda 
była w  płaszczu tekturowym , k tó ry  się s p a li . 
Lont się spalił Z pozostałych szczątek może o 
rzec, że był to lont używ any specjalnie do petard  
i do rak :ct świetlnych. Aby petarda eksplodowała, 
trzeba było lont zapalić. Przez uderzenie o bruk 
twe byłaby wybuchnęła. W ybuch nie nastąpi! j e 
dynie dlatego, że zdaje się, koń silnie kapną!' spa
dająca na bruk petardę i skutkiem  tego, żelatyna 
rozprysła się na bruk i sipaiila się, reszta  pozosta
łego w 'petardzie m ateriału nie moigło już w ybuch, 
nąć. Światło które w szyscy zauważyli, by!a to 
paląca się żelatyna, która w ydaw ała płomień czer
wono-żółty i dym.

Oskarżony (do świadka): Czy cywilny czło
wiek może, takie m ateriały nabyć?

Św .: Fanie! całymi wagonami.
Osk.: Gdzie?
św .: U chłopów' na wsi. (Ogólna wesołość.)
Przew odniczący udzielił gosu znawcom woj

skowym.
Major Kopacz stwierdza na podstaw ie aksper- 

;yzy fachowej, że znaleziono na miejscu prócz 
wkdca fektudowego, następujące m ateriały w ybu
chowe- ekrazyt. ćiynamon, żelatynę wybuchową, 
oraz cztery  spłonki i jeden kaw ałek ołowiu wagi 
48 gr. Po oglądnięciu wał ca tekturowego, znale
ziono wew nątrz śfedy. które dozwalają zrekon
struow ać w jaki sposób była bomba sporządzoną, 
a mianowicie- stopina prochowa (lont), w arstw a  
dkrazytu, w arstw a dypamonu, dalej żelatyna w y
buchowa, w reszcie na spodzie spłonki i ołów.

Stwierdza znawca daileJ, że bomba była skon
struowana ze znajomością rzeczy, a powodu, że 
nie eksplodowała, należy szukać tylko w  przy
czynie zew nętrznej, a m ianow ice w uderzeniu 
I etairdy 0 powóz i uderzeniu kopytami bońskie- 
mi, wskutek czego petarda <dę rozleciała.

Znawca oświadcza wobec podniesionego 
tw ierdzeń a. iż petardę rzucono dla celów dem on
stracyjnych. żę stanowczo to musi wykluczyć, 
gdylż w ystarczyłaby do tego zw ykła petarda pro
chowa. Natomiast petarda rzucona na powóz, w y 
konana była z prem edytacją, by, o ile jeden z m a
teriałów  cy b u ch o w y ch  zawiedzie, drugi spelnir 
swoje zadanie.

Co d'o siły wybuchowej, jaką posiadała pełna 
petarda, przyjęli znawlcy na podstawie obliczeń 
dnergji potencjalnej poszczególny ch składników  
siłę, która zdolna by była w yrzucić na m etr w y so 
kości ciężar w ażący 60 do 80.000 kilogramów,

Skutek, jaki w ywołaćby musiał wybuch tej 
bomby, byłby w każdym  wypadku, o ile nie 
śmiertelny, to połączony z ciężlkiem uszkodze

niem ciała dla osób, stojących w  promieniu S do 
10 m etrów od miejsca eksplozji.

Dodaje znawca, że dynairmon znafduje się po 
wisiach z nabojów rosyjskich,, izjnajdowano też 
w większej liczbie po wsiach u chłopów żelatynę 
wybuchową

Drugi znaw ca por. l a o r a  przyłącza się w  zu
pełności do wywodów' poprzedniego znawcy, u- 
zupełniając je szeregiem  uwag, miedzy inemi sta
nowczo twierdzi, że wobec tego, iż w petardzie 
umieszczono 4 spłonki i kawałek ołowiu, petarda 
przeznaczona była do zamachu.

k o n f r o n t a c j a .
Fo krótkiej konfrontacji kom. Lukomskiego 

z dr. Rabnerem co do kształtu petardy i kilku 
szczegółów ze śledztwa policyjnego, przystąpio
no do przesłuchania dalszych świadków.

Św. Stefan Jarosz, czeladnik krawiecki z e 
znaje, że sitał za kordonem policji i odniósł w ra
żenie. iż petardę rzucono z ulicy, ? nie z chodni
ka. Jakiś człowiek obrócił się i uciekał. W szyscy 
wdedy uciekali i świadek też uciekał w  ul. Legio
n ó w .  Po drodze spotkał panią, która mówiła, że 
.,poiz.r.a .tego pana w jasnej zarzutce i w okula
rach". Gay później aresztowano Steigera, a on 
poda* swą legitymację mówiąc, że idzie do biura, 
w ledy ta pani powiedziała: „on jest zupełnie po
dobny do tego pana". św iadek powiada, że nta 
chwilę przed tern szedł z tą panią ku bramie 
przy ul. Legionów i ta pani mówiła, że on jest 
w bramie. W tedy rzeczyw iście Steigera świadek 
nie widział przed sobą,.

Skonfrontowano świadka z p. Pasternaków - 
na, która twierdzi, że nie przypomina sobie, aby 
męWiła „że ten pan zupełnie podobny". Dodaje 
też. że miała Steigera ciągle na oku.

Świadek podtrzymuje, że Paisternalkówna 
szła z num do bram y li powiedziała, że Steiger 
tam stoi *

Sw, Adam Kowalewski, urzędnik techniczny, 
stwierdza, że pocisk padł z ulicy, a nie z chodni
ka!. Nie zauw ażył, czy kto uCiekal z tego miejsca.

Rozprawa popołudniowa
Po przerw ie południowej rozpoczęła się roz

praw a po godz. 5 przesłuchaniem św. Ekstefna, 
właściciela tartaku, który twierdził, że widział 
jakiegoś człowieka, uciekającego natychm iast po 
rzuceniu bomby, k tóra wyleciała z ulicy. Był on 
niski, barczysty, w płaszczu gumowym trochę 
zniszczonym i1 w kapeluszu również zniszczo
nym. Tak świadek, jak i inni goście w  kawiarni
zaczęli wskazywać na tego człowieka, lecz nikt
z policji z bowodu powszechnego zamieszania nie 
mógł się zorjentować.

N astępne przesłuchano 'kilku policantow na 
fakt, ska.d padła petarda.

Św. Bron. Stoiński, fryzjer, widział, jak jakiś 
młody człowiek, wysoki, szczupły w popielatej 
m arynarce i czarnych spodniach uciekał po w y
rzuceniu Petardy, do brrumy pod 1. 1 przy  ul. Le
gionów. Nie był to Steiger. lecz ktoś inny. Pocisk 
rzucono z punktu koło latarni. Zdaniem świadka 
aresztowanie nastąpiło trochę zapóźno, za długo 
trw alo trochę ogólne zamieszanie.

Św. Samuel Katz, 1S lat liczący, technik den
tystyczny, zeznaje, że Pasternakówina mówiła: 
.,nie wiem na pewno. czy to ten". „zdaje mi siię, 
że to ten pan". Jak twierdzi świadek: .rob iła  ona 
narwniwe znaki, była przerażona".

Skonfrontowana Pasternaków.na ze świad
kiem zaprzecza temu.

Drugi wr tym wiieku świadek Salamori Kren- 
ler widział jak koń kopnął spadającą petardę, 
która się rozleciała. Pocisk wyleciał w okolicy 
latarni. Myślał, że to bukiet. ,.Ja zapomniałem, 
żę to może być bomba" — powiada świadek. 
Gdy płomień się ukazał, jak ś oolicjant złapał s;ę 
za ucho i począł uciekać (wesołość) w tedy i świa 
dek uciekał. Powiada dalej świadek, że Paster- 
■nakówma powiedziała: „zdaje mi się. że ten  pan 
podobny", a gdy Steiger zapytał coś,podpowie* 
d-iała: ..zdaje mi się. bo pan podobny do tego, 
bo par nosi takie same okulary i płasrcz".

Św. Pasternalkówna zaprzecza temu twier
dzeniu.



4 KUR JER L.W0WSK1 z cewartfcu dnia 18 września 1924. Nr. 214.

„DOKUMENT UKRAIŃSKI".
Następnie zarządzono odczytanie „dokumen

tu", wrzuconego do skrzynki redakcji .,Chwi§“ 
w którym  „Ukraińska organizacja w ojskow a1' 
i ,,Naczelna rewol. rada ukraińskiej w ojskow ej or
ganizacji" twierdzi, że „atentat został w rzędzie 
innych zorganizowany przez „Uikr. wojskową or
ganizację" i uskuteczniony przez jej członków 
Ukraińców" a podaje ten fakt do wiadomości ..ae- 
lem usprawiedliwienia i uwolnienia Steigera, jako- 
też celem uchronienia społeczeństw a żydowskie
go i sjonistycznej Partji przed nagonką, organizo
waną z tego powodu ze strony polskiego społe- 
czeństw a“(?)

Odczytano też drugie pismo tej samej organi
zacji, wrzucone do skrzynki „Chwili", którego c e 
lem stwierdzenie, że Pierwszy dokument nie jest 
mistyfikacją.

NOWE WNIOSKI.
Na w niosek obrońców trybunał powołał kilku 

nowych świadków, miedzy innymi dyrektora te 
a tru  Czarnowskiego i dyr. baletu Fa"szewSkiego 
na stwierdzenie, że św. Pasterinakówna jest his- 
łeryciiką. Odmówił natom iast trybunał wnioskowi 
obrony o odczytanie wyroku w  spraw ie cywilnej, 
w którym  zdyskwalifikowano zeznania w tym 
procesie Pasitemakównei i powiedziano, że zacho
wanie się Pasternaków nej w sadzie w  czasie tej 
rozprawy, było „agresyw ne, napastliw e i obelży
we". — Po godz.. 8 wieczorem zarządzono krótką 
przerw ę celem wezwawia powyższych świadków.

P o przerw ie przesłuchano św. Ludwika C 
newskiego, dyrektora teatrów  miejskich, który 
stw ierdza, na zapytanie przewodniczącego, ż 
, rzadlko styka s ę  z Pasiternakówną, ponieważ n a 
l e ż y  ona do zespołu bafatowego. Może powiedzieć 
o niej tylko to, że jest nerw ow ą. Tc samo pow ie
dział następny św iadek  ‘ Stanisław Faliszewski, 
kierownik baletu.

Przesłuchano jeszcze dwóch świadków, t. j. 
Jakóiba Gewiirza i Leilba Zuckerfeina, komiiwoja- 
żerów  z W arszaw y, k tó rzy  twierdzili, że P astar- 
naków na w skazyw ała na Steigera przy bramie 
pod 1. 1 z zastrzeżeniem, a  nie zupełnie stanowczo.

Świadek Lewandowski, posterunkow y pobek, 
zeznaje, że podczas tego jak sprowadzał św. Kreu- 
tera i Katza do sadu. opowiadali, mu obaj, że Pa- 
stemaikówna w skazyw ała na Steigera całkiem 
Pewnie, jako na sprawcę.

O godz.f, 9.20 wieczór
Zamknął przewodniczący rozprawę 

j udzielił głosu prokuratorow i dr. Lan*ewskiemu.

PRZEMÓWIENIE PROKURATORA.
Na wstępie zaznacza prokurator, że dwa razy 

dotąd w wolnej Polsce Lw ów  gościł Głowę P ań
s tw a  i dwa ra zy  dokonano zamachu. Najpierw na 
Naczelnika P aństw a Józefa Piłsudskiego, a teraz 
znowu śmiercionośna bombę kieruje się w  stronę 
P rezydenta Rzeczypospolitej S tanisław a W ojcie
chowskiego. Rewolwer i bomba, zda się chciały 
odgrodzić drogę od m ieszkańców L w ow a do P rze
wodników Państw a, których w ita serdecznie. Za
m achy nie sa nowością. Ale na kogo były  skie
ro w an e?  Na osoby samodzierżców, tyranów , k tó 
rzy  ślady sw ego życia znaczyli krw ią i uciskiem. 
Niech mi na chwilę wolno będzie zapomnieć o 
tern dostojnem stanowisku, jakie piastuje Stani
sław  Wojciechowski. Niiech ,ni wolno ibędlzie mó
wić o obywatelu i człowieku. Kto się zetknął 
kiedykolwiek z Stanisławem  W ojciechowskim, ten 
musi dojść do tej prawdy, że jedyna pobudką i de
w izą całego jego życia było ty lko jedno: wielka 
miłość do ludlu. Dalej twierdzi prokurator, że to 
nie na obyw atela Państw a dokonano zamachu, 
iecz na M ajestat Rzeczypospolitej. W jej praw a, 
porządek, w jej prawodlrzadność skierowana była 
bomba z rąk spraw cy. Nie chce prokurator roz
strzygać z jakiego podłoża pow stał czyn. Sam 
S tanisław  Steiger musi wziąć na swe barki ogrom 
czynu i ciężar oskarżenia.

Następnie przechodził prokurator rzeczowo to 
wszystkie kwestie, które przesunęły się przez roz
p raw ę. W  końcu domaga się od trybunału spra
wiedliwego wyroku, podnosząc jeszcze raz, że  
ca ły  M ajestat Rzeczypospolitej został obrażony. 
To całe społeczeństwo oskarża — mówi prtokura- 
tor — obrażone w  swych najśw iętszych uczuciach 
obywatelskich i narodowych. W yrok powita z ul

gą całe społeczeństwo. Pow itają i oi, k tó rzy  kie
rowali się przez rozpraw ę jakiemiś sympatiami, 
a po wyroku potępią, bo oskarżony podszył się 
■Pod m askę narodow ą partyjną, by  dopiąć swego 
Mu.

MOWA OBROŃCY.
Dr. Grek składa ma wsiępie swego prizemió- 

wienia imieniem obrony pokorny i uroczysty ak
ces do słów prokuratora, k tóry  złożył hołd P re 
zydentow i Rzeczypospolitej. Obrońca ciałem ser
cem' i puzekomaniem przyłącza się do hołdu i po- 
tę p a  czyn, dokonany na ulicach mlksta.

O brona przyznaje, że atentat mógł istotnie 
przynieść wielkie skutki polityczne, naruszyć na
wet podwaliny młodego Państw a i zmienić kie
runek polityki Państw a. Ale ten proces nie iesit 
procesem  politycznym. Oskarżony w  tym  pro
cesie mówił tylko: jestem  ,nievbnny, jestem  ofia
rą fatalnej pomyłki. Następnie zajął się obrońca 
obszernie wynikami rozpraw y, zbijając wywody 
prokuratora. N:e kwestionow ał dobrej w iary  kla
sycznego świadka Marii Pasternaków nej, która 
jest przekonania, że subjeiktywniię mówi prawdę. 
Bronił ważności zeznań świadka A netty  Franzos, 
w yrażając żal, że policja nie poszła za wskazów
kami Franzosow ej. Mówił obszernie o procesie 
w zrokow ym  i myślowym. Oświaiaezył, że  Lwów 
katolicki i żydowski, k tó ry  tak uroczyście przyj
mował P rezydenta Państw a, jak nie przyjmował 
nigdy żadnego cesarza, „byłby wziął udział w 
śledzeniu spraw cy, ale tak się nie stało, bo po
licja spoczęła na niedojrzałych laurach, jakie jej 
przygotow ała Pasternaków na. Zajął się następnie 
obrońca rozpatrywaniem  motywu czynu, dowo
dząc. że oskarżony jest jednostką apolityczna i

Warszawa, 16 w rześnia. Zarząd główny 
S tow arzyszenia Urzędników Państw, postanowił 
opracować ankietę w  sprawie warunków bytu 
urzędników' państw. Zebrany m ateriał informa-

POLSKA ZAKUPIŁA 6 PŁATOWCÓW  
W  PARYŻU.

Paryż 1p września. P rzybyło  tu 8 ofilcerów 
lotników polskich z pułk. Serednickim n a  czele, 
celem odebrania 6 aeroplanów , nabytych przez 
rząd polski. P o  zakończeniu przygotow ań, oficero
wie polscy z końcem tygodnia udadzą się drogą 
powietrzną z pow rotem  do kraju. (Pat.)

UKŁAD ROSYJSKO - WĘGIERSKI.
Berlin, 16 w rześnia. Tutejsza rosyjska agen 

cja telegr. donosi, że między tutejszym  'reprezen
tantem  Rosji sowieckiej Kresiteńskim, a przedsta
wicielem W ęgier ministrem K aryh  został zaw arty 
układ w sprawne podjęcia ekonomicznych i dy
plom atycznych stosunków- Układ w ym aga za
tw ierdzenia ze s tro n y  rządu. (Pat.)

POROZUMIENIE FRANCUSKO - ANGIELSKIE 
W SPRAWIE ARBITRAŻU.

G enlwa 16 września. W  kołach Ligi Naro
dów pow itano z niezw ykłem  zadowoleniem fakt 
osiągnięcia porozumienia pomiędzy delegacjami 
francuską i angielską w sprawie arbitrażu, bez
pieczeństwa i rozbrojenia, W  myśl tego porozu
mienia przewidziany protokół ma dokładnie sfor
mułować sankbje, jakie m iałyby być podjęte prze 
ciw stronie napadającej, zgodnie z postanow ie
niami paktu Ligi. Równocześnie jednak porozumie 
miie to oznacza, że ustawicznie wysuwana w cią
gu całego ubiegłego roku idea t. zw. paiktu gw a
rancyjnego co do wzajemnego niesienia sobie 
pomocy zbrojne], m iałaby być definitywnie po
niechana. (Pat.)

—----0 X 0 ------1 *

— Parowiec „Maurytania" osiągnął now y re
kord szybkości, przejeżdżając z Nowego Jorku do 
Plymouth w  4 dniach 21 godzinach 51 minutach

aspołeczną, miał tylko wizje budowania P aństw a 
dla swojej rasy  i dla narodu. Mówił o technice 
zamachu i c wielu szczegółach z tem  złączonych, 
wykazując nieprawdopodobieństwo winy oskar
żonego', i apelując do trybunału, ab y  takiemu 
świadkowi jak Pasłernakóiw ra nie dawał wiary..

Przechodzi następnie obrońca do omówienia 
odczytanego na rozpraw ie „dokumentu ukraiń
skiego", nazyw ając go autentycznym , bo fakty 
świadczą, iż istnieje garstka fana/tyków zbrodni
czych, którzy w brew  opinii trzeźw ych Ukraińców 
chcą m etodą teioru dochodzić siwych słusznych, 
czy nie słusznych pia-w. Obrońca jest zdaniu. że 
to oni zam ach wykonali, a zdanie to opiera na 
spokojnej analizie tych prądów, jakie dziś nur
tują. W  końcu apeluje do trybunału o zupełne u- 
woinienie Steigera, ew entualnie o odesłanie- 
spraw y trybunałow i zwykłemu.

O gedz. 11.15 odroczył przewodniczący roz
prawę.

Dziś o godz. 11 będzie ogłoszony wyrok.
♦

♦ * i

CZY LIST WPŁYNIE NA ZMIANĘ POSTĘPO
WANIA SĄDOWEGO 3

Warszawa, 16 września. Dzienniki informują, 
,że  wiadomość o rzekomej interwencji posłów ży  
dow,s.kich w sprawie sądu doraźnego nad Sjgige- 
rem  jest nieścisła. Posłow ie żydow scy informo
wali się jedynie co do tego czy list nadesłany do 
sądu ze strony  rzekomej organizacji ukraińskiej 
nie wpłynie na, zmianę postępowania sądowego. 
Posłowie otrzymali odpowiedź, że powołanym  do 
rozważenia i rozstrzygnięcia tej spraw y będzie 
jedynie sąd lwowski1. (AW.)

cyjny ma służyć za podstaw ę przy rozwiązaniu 
kw esty uposażenia. Ankieta objąć ma pytania w 
sprawie m ieszkań warunków urzędowania, zadłu
żeń, życia kulturalnego itp. (AW.)

Nagrody na wystawie rolniczej.
m) Sąd konkursowy 1. W ystawy rolniczej, 

urządzonej na Targach Wscb. przyznał następu
jące nagrody w  dziale nasiennym: Odznaczenie 
Min. Roln. i D. P.: Duży złoty medal Spółce 
Akc. „Granum" w Warszawie, mały złoty medal 
Sand.miersko-W ielkopolskiej hodowli nasion w 
Bonikowie, duży srebrny medal firmie Dobrzań
ski i Spka i Gospodarstwu nasiennemu Ferdinand 
v. Lekov Kotowiecka, mały srebrny Hodowli 
nas:on w Grodkowicach i Polsko-rńem. hodowli 
nasion w Zamarłem, duży bronzowy Tow. 
„Agronomia" w Pomyją h, list pochwalny Tow. 
hodowli roślin leczniczych „SalvL“ we L w ow ie, 
Nagrody Komitetu wystawowego: duży złoty 
medal Hodowli ziemniaków W. D ołkow skLgo  
w Kańczudze, Stacji rozmnażalnej ho&. roślin 
janasza z Dańkowa w  Horyniu, hodowli nasion 
Hildebrand w KI szczewie i Sti glerowi w So
bótce. Maiy zloty medal Sp. Akc. „Udycz", dr. 
Szańkowskiemu Wierzbno, Tow. Akc, „Siew“ 
W łoszanowo i hodowli nasion Modrow Gwiździ- 
ny. Nadto s:ereg dużych i małych srebrnych 
medali, oraz bronzowycb, listów pochwalnych 
i dyplomów uznania. Dyplom honorowy otrzy
mał prof. Załęcki.

W dziale maszyn rolniczych przyznano dy
plom honorowy firmie Cegielski w Poznaniu, dy- 
p om uznania firmie „Unja“ w Grudziądzu i Zje
dnoczeniu Pol. Fabryk maszyn i narzędzi roi. 
Duży złoty medal Nitche’mu w Poznaniu, mały 
złoty W osk ie  r.u w Lublinie i urtme ‘ Potęga w  
Krakowie. Nadto rozdano 4  srebrne medale. Za 
myśl twórczą konstrukcji zostały wyróżnione 
przez Min. roi.: Zjednoczenie Pol. Fabryk War
szawa i Nitsche w Poznaniu.

NAJMODNIEJSZY TANIEC.
Najmodniejszym tańcem w  tegorocznym kar

nawale będzie „post-foiut", gdyż ca ły  elegancki 
świat tańczyć będzie w bucikach Henryka Posta. 
Lwów, Pańska 7, gdziifc nabyć można obuwie po 
najtańszych cenacH.

Ankieta na temat doli urzędniczej.
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Nadesłane.

BELLA DONNAPrzepiękny jednoserjowy dra- 
mat według powieści R. HI- 

B CHENSA. W głównej rolii 
P O L A  J A E G K I

3 D z I ś

« j w r
Spostrzeżenia meteorologiczne

Obserwatorjum astronomicz. Pulitechniki Lwowsk.
z dn ia  16 w r z e śn ia , 1.924,

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po
wietrza . . 736’5 ram 73V7 ram 734 5 mm

Temperatura . +  127’ C +  17 7o C +  15 8° C

Kierunek wiatru NNE E cisza

Prędkość w ia
tru (w  kilom, 
na godzinę) .

3 8 —

Temperatura najwyższa - -  17'8, najniższa +  122.

(np, 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m, środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N = półn oc, E=wschći&, 

S =  południe, W =  zachód.
U w a g a : pochmurno.

—  Oszustwa na 116.000 zł. dokonał niejaki. 
Roman Lewicki z Drohobycza w sposóo nastę
pujący: Zgłosił się on w pewnym banku v'ar- 
szawskim, przedstawił kontrakty, zawarte na 
dostawy w kwocie kilkudziesięciu tysięcy dola
rów i twierdził, że do zrealizowania tych do
staw brakuje mu 116.000 zł. na zakup nafty 
w Rumunji. Prosił o pożyczkę a na zabezpiecze
nie dał w hipotekę w Krynicy. Uzyskał też po
życzkę. a bank po pewnym czasie stwierdził, że 
hipoteka nie posiada żadnej wartości. Za Lewic
kim rozesłano listy gończe i uwięziono go w Czer- 
niowcach. Bronił się z rewolwerem w ręku. Po
kazało się, że kontrakty dostawy, któremi się 
wykazał w banku, były sfałszowane Straty ban
ku mają być podobno pokryte w towarze i objek- 
tach wartościowych, stanowiących własność Le
wickiego.

Z całego śv£!ata.
—  Sekretarz Trockiego Giasman zastrzelił się.
— Śmierć w mie.isce pierścionka. Ks. Władiy- 

J a w a  Radziwiłłowa, urodzona Helena Sim-pson, 
pochodząca z Chicago, szukając zgubionego ife-r-

S d C O Ł T I S E u k -
Kalendarzyk.

D ziś rz. kat. Lamberta; gr. kat. Wawyły" Jutro rz. 
kat. Tom asza z W.; gr. kat. Zacharji. — W schód słońca
5 04; zacnód 5‘34.

T eatr W ielk i.
Środa „T osca“, ostatni w ystęp Didura.
Czwartek „Lakme“ (występ Zamorskiej i Bedle- 

wicza).
Piątek „Wielki wieczór baletowy", w ystęp  Karsa- 

w iny i W ładymirowa.
Subota „Wielki w ieczór baletowy".

T eatr Mały.
Środa „Jutro pogoda".
Czwartek „Sześć postaci dramatu w poszukiwaniu  

autora" L Pirandella (premiera).
Piątek i sobota „Sześć postaci dramatu w  poszuki

waniu autora" L. Pirandella

T ea tr  N ow ości.
Środa „Żółty kaftan".
Czwartek „Mam".
Piątek „Madame Pompadour",
Sobota „Żółty kaftan".

Ptal: Niebieski (Siniaja Ptica).
Repertuar drugiego programu od wtorku d. 16. b m : 

Katarynka — 1 ieśni Kaukazu — W szędzie jest życie -  
Marzenta Kinta — Knajpa rosyjska - Parada żołnierzy  
blaszanych — Kanapa — Staroświeckie romanse — Ro
syjska zabawka — Czastuszki — Holenderska porcela
na — Dama, amor i murzyn.

T eatr  B a y a f e l a ,
Od wtorku 16-go w rześnia: „Poenta", sketch. Część 

solow a: Krasińska —  Szczęsna — Domański — M asło
wa — Marjon i Rolf, św iai. sław y tancerze. — „Pinkas
6  Comp., farsa. Początek o 8.

K ino „K opernik" i „M arysieiika". D z iś:  „Kaprys 
kobpetysL senzacyjny dramat w 7 aktach.

K ino „APOLLÓ". Dziś: „Córka Brygadjera".
K ino CHIMERA. „Królewski Faworyta", dramat 

salon, 6 akt.
K ino PA SA Ż od 18. bm. „W szponach czerezwy- 

czajki", wstrząsający dramat w 7 akt.
CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 

koniec przedstawienia o 1045.

□  ......
SALA SOKOŁA — , ul. Zimorowicza

Dziś powtórzenie PREMIERY
D ru g ieg o  P rogram u

ROSYJSKI TEATR ARTYSTYCZNY

PTAK NIEBIESKI
(Siniaja Ptica) 7545

Pod dyrekcją J. JUŻNEGO.
Bilety w składzie nut Seyfartha (ul. Akademicka) 

od godz. 6-tej w iecz. przy kasie w  Sokole.

Ze Lwowa.
—  Dodatkowe zebrania kontrolne odbywać 

się będą we Lwowie od 18 bm. do końca paź
dziernika w czwartki i soboty od godz. 8 rano 
w powiat, komendzie uzupełnień przy ul. Kurko
wej 12.

— Zjazd budowniczych we Lwowie po dwu
dniowych obradach w dniu 13 i 14 bm. powziął 
następujące uchwały: „W ychodząc z założenia
projektu rządowego ustaw y przemysłowej zjazd 
wypowiada się zai utrzym aniem  obowiązkowości 
uprawniania budowniczych przez składanie egza
minów przed państwową komisją, po uprzednie-m 
u/kończeniu szkoły powszechnej, średniej szkoły 
budowlanej i odbyciu obowiązkowej pięcioletniej 
praktyki. W  zakresie dotychczasowo uzyskanych 
uprawnień w ypowiedziano sic za| utrzym aniem  
praw uzyskanych na m ocy ustaw dzielnicowych, 
obecnie obowiązujących. Uchwalono regulamin 
delegacji stałej z siedzibą w biurze zarządu sto
w arzyszenia zawód, przem ysłow ców  budowla
nych w W arszawie. Delegację stolicy oprócz prze 
wodniczącego -stanowili pp.: Pronaszko, w icepre
zes i Polkowski, członkowie zarządu stow arzy
szenia przem ysłowców budowlanych w  W arsza- 
wie.

—  Przeniesienie senatu handlowego. Duia 
17 i 18 br. przeniesiony zostań t  senat IV. handl. 
tut. sądu z ul. Koralnickiej L. 6 do budynku są
dowego przy ul. Sądowej L. 7 III. p. pokoje Nr. 
93—96. Wyznaczone po dniu 17 br, rozprawy 
będą przeprowadzone w budyuku sądowym przy 
ul. Sądowej L. 7 III p.

— Srebrne monety dwuztotowe. Do mini
sterstw a skarbu nadeszła wiadomość, iż pierwszy 
iransport srebrnych m onet 2-złotowyeh, bitych 
w Amglji pod kontrolą królewskiej mennicy w Lon 
dynie, nadejdzie do W arszaw y 20 października 
r. -b. P ierw szy  ten transport składać się będzie 
z 1,200.000 sztuk. Następne transporty  przyby
wać bęid-ą co d-wa tygodnie. Monety srebrne dla 
Polski bite nu oprócz Anglji, we Francji i Amery
ce. M ennica francuska bije i i 2-złotówik, ze sre
bra, dostarczonego z zapasów pozostałych po 
P. 'K. K. P., mennica zaś angielska i- amerykańska 
bije m onety ze srebra- zakupionego ostatnio za
granicą ip-rzez m inisterstwo skarbu.

—  Towarzystwo Szkoły ludowej poleca WP. 
kupcom torebki papierowe na towary kolonialne 
własnego wyrobu. Papier i wykonanie pierwszej 
jakości. Zamówienia przyjmuje biuro T. S L. we 
Lwowie ul. Fredry 3, II. p.

Z całej Polski.
—  Poseł Stanisław  Grabski wyjeżdża w dniach 

najbl ższych do Rzymu jako delegat rządu pol
skiego do Watykanu celem ukończenia sprawy 
konkordatu.

—  Referat spraw  teatrów miejskich w War
szawie po wiceprezydencie dr. Jskim objął pre
zydent Jabłoński.

—  Stulecie urodzin Miarki i Stalmacha. Dnia 
19 bm. w Katowicach, a 26 bm. w Cieszynie, 
odbędzie się uroczystość stulecia urodzin budzi
cieli polskich na zierni śląskiej, tj. Karola Miarki 
i Pawła Stalmacha, pochowanych w Cieszynie. 
W Kato wicach i Cieszynie utworzyły się obszer
ne komitety obchodowe, poza tern lokalne uro
czystości odbędą się w każdej miejscowości, 
względnie szkole polskiej na terenie śląskiego 
województwa. Utworzone też będą stypendja dla 
ś ąskiej młodzieży imienia Miarki i Stalmacha.

—  Kwesty uliczne. Komisarjat rządu w War
szawie zamierza ograniczyć ilość wydawanych 
zezwoleń na kwesty uliczne. Nastąpić to powin
no także we Lwowie, gdzie w ostatnich czasach 
zbiórki uliczne za często urządzano. Podług nas 
sprawa tych zbiórek powinna nareszcie zostać 
należycie uregulowaną. Decydować powinno ja
kieś ciało zbiorowe kompetentne, jakiś komitet 
obywatelski, znający dokładnie sprawy Iow ;- 
rzystw dobroczynnych 1 prywatnych. Z początkiem  
roku komitet ten powinien zadecydować, na ja
kie zbiórki zezwalać należy. Komitetowi temu 
przedłożyć też należy wyriir uzyskanych zbiórek, 
nad któremi też powinien rozwinąć ścisłą kon
trolę.

—  0 handel łańcuszkowy skórę. W sądzie 
krakowskim odbędzie się w  tych dniach rozpra
wa karna o handel łańcuszkowy skórą i podbi
janie cen, przeciw dyrektorowi zakładów garbar
skich w Ludwinowie, Stefanowi Marko i spól- 
nikom.

ścianka, spadła z w ysokości 100 stóp i zabiła się. 
Księżna, otrzym aw szy w r. 1923 w  Chicago wia
domość, że ks. Radziwiłł, za którego miała wyjść 
za mą:ż, zachorow ał w  Londynie, przybył? a dlo 
Londynu i tu pośluibiła księcia na kilka godzin 
przed ie-go śmiercią.

— Szulerka na wielką skalę. Pism a w |edeń- 
side donoszą, że w jednymi z klubów wiedeńskich 
przegrał w  ostatnich dnólach syn zm arłego prze
mysłowca, W ittgens-teiner, w  bakarata przeszło 
16 miliardów kor-on austriackich.

Zebrania, odczyty i widowiska.
—  „Wrażenia z Rosji sowieckiej" wypowie  

dr. Kazimierz Sochan ewicz w niątek 19 wrze
śnia 1924 o g. 7 wieczorem w sali Kasyna i Koła 
Lit. A t. Bilety wydaje sekretarjat.

Ponowne otwarcie cukierni. P. W. Podhalicz, 
utrzymujący bufet w teatrze wielkim, otworzył 
ponownie cukiernię przy ui. Rut ^wskiego 1 4. 7551

Ofiara redukcji.
Ze związku zawodowego pracowników ban

kowych otrzym ujem y następujące.- uwagi:
W  dniu 6-go w rześn ia b. r. złożono na cmen

tarzu Łyczakowskim na miejsce w iecznego spo
czynku zwłoki ś. p. Adama Szpili, byłego urzęd
nika Lwowskiego Akc. B-ku Związkowego.

S. p. Adam Szpila padł -ofiarą stosunków, pa
nujących obecnie w  sferach bankowych, gdzie 
pracowników' redukuje się całemi masami, bez 
najmniejszego -programu i -celu.

S. p. Szpik w yrzucony przez Dyrekcję po
w yższej instytucji na bruk targnął się na swoje 
życie, doprowadzony do rozpaczy utratą  posady 
i możliwości dalszego zarobkowania'.

Niech śmierć i-ego będzie groźnem memento 
dla tych sfer, które tak nieopatrznie i lekkom yśl
nie pozbawiają nieraz ludzi kaw ałka chle-ba i któ
re nie oglądają się na to, że ci zredukowani pra
cownicy —■ to przew ażnie ojcowie rodzin -nara
żonych, wobec podobnego -postępowania, na głód 
i nędzę.

Czas najw yższy skończyć z tą polityką bez
prawia i złych lub dobrych humorów, a  redukcje 
jeżeli już są konieczne, przeprowadzać w sposób 
rozważny i oględny.

Nad grobem ś. p. Adama Szpili przemówił 
imieniem Związku Pracow ników  Bankowych! i 
imieniem Zarządu Głównego tej organizacji, p. 
Marian Kowarz z W arszawy.
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N A D E S Ł A N E .

T F R ł M i ER a  od w torku Ifi.bni. w M AR YSIEŃ C E i KO PER N IKU
A J E M N I C A  K L U  ^ Ki S A V O Y

GRITA RtINW ALD i CARLO ALD1HI w gfOw. rolach.

Komunikaiy.

W związku z przestrogą, umiesz
czoną przez T-wo Rygorozantów w Nr. 
1798 „Chwili", że To w. A.kad. Żyd. 
„Ognisko" nie ma prawa udzielać sali na 
modły, oświadczamy, iż wedle umowy 
zawartej z T-wem Rygorozantów rozpo
rządzamy salą bez żadnych zastrzeżeń, 
wobec czego modły urządzamy.

W ydział T -w a Akad. Żyd. 
„Ognisko"

we Lwuwie.

Dwa wyroki śmierci.
2 ONA I KOCHANEK MORDERCAMI.

Przez dwa dni u beg le  toczyła się iprzed 
lwowskim trybunatem  przysięgłych rozprawa 
przeci wKatarzynia Berezowej, wdowie po ekono 
mie dworskim i Fediowj Krawecowi. 'jej kochan
k ow i, oskarżonym  o zbrodnię skrytobójczego 
m orderstwa. Rerezow a, 34 letnia kobieta, u trzy
mywała stosunki miłosne przez kilka lat z mło
dszym  od siebie o ośm lat rolnikiem Krawecem, 
o .c&em zresztą mąż wiedział iitśtarał ssie rozw aż
ne mi środkami rozwiązać ten węzeł, lecz to się 
nie udawało. Cierpiał tę siromotę. aż wreszcie

wyg^erpała mu isię cierpliwość i -pewnego razu 
zastaw szy gacha w.,swojej izbie przy żonie, po
bił go dotkliwie. To dolało oliv\y do ognia. Od
tąd wzrastała nienawiść małżonki do prawo w - 
tego mięża, a Kraw.ec oczywiście podniecał te 
nienawiść.

W nocy na 15 czerw ca br. ułożyli się m ał
żonkowie. jak 'zwykłe, do jednego łóżka. Gdy 
maż zasnął wszedł kochanek na umówiony znak 
do izby i oboje poczęli 'starego męża dusić. Na 
przlyipfi-ecku spała dziewczyna, (którą obudziło 
szamotanie się. Domyślając się. że to bójka mię
dzy małżeństwem udaw ała, że śpii. jednak nic 
mogła już napraw dę zasnąć i słyszała każdy ruch 
a naw et zauw ażyła w ciemności drugą postać 
ludzką, przesuwającą się- po izbie. Domyśliła sic. 
że coś złego za-szło. Istotnie o świcie Berezowa 
wstała z łóżka poszła do sieni i narobiła krzyku, 
że mąż się powiesi. Zwołała naw et sąsiadów i 
symulowała żal. jaki ją ogarnął z powodu takiego 
nieszczęścia. W krótce jednak wyszła zbrodnia 
na jaw. Śldy na szyi denata w skazywały, że był 
on najpierw  uduszony, a potem powieszony na 
drzwiach sieni. Nadto owa dziewczyn^ !z cała st« 
„nojwczością zdradziła szczegół}- ŁajemrTczej no

cy. 1 mamo. że oboje oskarżeni w ypierali się u-
porczywjie winy. lawa przysięgłych, opierając 
sic na wynikach rozprawy potwierdziła pytanie 
Jo  do winy, yjft. trybunał skazał oboie -na karę 
śmierci. O brońcy dr. Batycki i dr. Żywicki zażą
dali* w y r o k u  na p.iśibie. W yrok nie sprawił na 
skazańcach żadnego widocznego wzruszenia. Po 
rozprawie trybimil zastanaw iał się- czy skazany-ii 
IJófecić łasce Prezydenta Rzeczypospolitej.

Nekrologja.

f
N A B O Ż E Ń S T W O  ŻAŁOBNE

za dusze śp.

ANIELI KISTRYNOWEJ 
TADEUSZA ktSTRYHA
odbędzie się  dnia 19. września br. o godz. 8 rano 
w kościele św . Mikołaja, na które krewnych, przy

jaciół i znajomych, zaprasza 
7539 ,  R O D ZINA .

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ,
Przem ysłowy 0,54, Małopolski 0,40, Zw. Sp. Zarob

kowych 7,75, Ziemski Kred. 0,15. Powszechny Kredyt. 
0, 9, Komercjalny 0,00. T p tiń  0,00, Pharma 0.00, 
Impex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,65, Zieleniewski 
12,25, Cegielski 0,85, Parowozy 0 40, Trzeb, zelazo 0,00 
Górka 19,75, Siersza ęórn. 0,0u, Siersza elek r. 0,23, T e- 
pege 3,80, Nafta 0,47, Pokucie 0,00, Krakus 0,00, Chodo- 
rów 6,20, Strug 0,00, N iem ojow sJ  C 00, P iaseccy 0,00, 
Jaworzno dr. 20,00 (00) — 00,00, 00,00, Lokomo
tywy 0,00, Lep 0 65, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,50, Wę- 
glówki 0,03, Glob 0,00, Nobel 2,00. Gazy wscn. 14,00 
Gazy zachodnie 3,20, Chybie 0,00, Żeglura 0,00,
1 rzebinia mydło 0,00, Azot 000. Synd. koszyk. 0,00, 
Pocisk 0,00. Tendencja bez zmiany. (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKETJ
B. Dyskont, warsz. 6,15, B. dla Handlu i przero 

0,00 B. Kredytowy warsz.0,36, B. Handlowy warsz. 8,05, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przem ysłowy warsz. 0,00, B. 
Hancu. Poznań 3,00, B. Przemysł, ^wów 0,00, B. Zw. Sp. 
Zaroh. 0.00, B. Żachodn1 2,40 r4 Zw. Ziemian 0,3), Ce
rata 0,00, T espy 0,00, k ijew ski 0,29, Puls 0,00, Welt 0,03 
Wili 0,00, Elektryczność 2,15, PoT tow. elektr. 0,0 >, Cho- 
dorów 6 15, Czersk 0,74, C zęstocice 2,90, G osław ice 2 05 ' 
Michałów 0,70 Cukier 5,30 Węgiel 8,-15, P .l .  Nafta 0 ,0 > 
Bri’gger 00,00, Nobel 2 30 Cegielski 0,85, Mudrzejów V. 
7.2C, M-0,0u, Norbun 0,91, Ostrowieckie 9,80, Parowozy  
0,45 Pocisk 2,30, Rohn 0 em. 0,40, Starachowice 3 5 ),  
Ursus 2.60, Zieleniewski 12,25, Zawiercie 39,00, Żyrar
dów 32,50, Berkowski 1,65, Syndykat Roi. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0.00, Haberbusch 5,75, Spiess 135, 
Siła Światło 0,61 Firley 0,40, Łazy 0,00 Drzewo 3 90, 
brzem. leśny 0,00, Lilpop 0,87, Be lDO l  0,00, Hurt 0.00, 
Jabłkowscy 0,20, Transp. i Żegluga 0,19, Filtzner 6,90 
Rudzki 1,88, 0 00 Konopie 0 78 Sirem 00,00, Zgier* 
3,15 Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Drthwem, 0,27, 
Klucze 0,00. T epege 000. Ostrowiec 0,00, Spirytus 2.70 
Zach tow. 0.00 Korek u.00, Majewski 1250, Brovn P,o 
ver 1,20, Zj." Fahr. Masz. 0 00. — Tendencj/za bez 
zmiany. (AW)

Kursa walut 
K-irjer 

Lwowski 
Nr. 214

Lwów  
16 w z e śn ia

Warszawa 
16 września

Zurych 
16 września

D e w i y
100 złotych -  00 — 102,50
1 funt ang. — 2312 23 66
IDOfrs franc. — 27-57 28 17 >/z
100 ’fr. szwaj. — 98 00 oo-oo
10C frc. belg. — 2595 96 36
10G K czesk. — •— 1555 15-85
10C K w ęg. — 0,06 0006s
100000 k aust — 7-32'/a 7-4
100 M niem. — 00000 1-26
1 Dolar am. — 5-lD/z 5-30
100 Lir wł. 0 -0 0 -0 0 0 22 83 23 20 i
100 Lei rum. G0-00 300 2-77
100 guld. hoi. — 199-23 203-50
100 Y norw. — — ■— 71.10
100 K duńsk. — ------------------ 8975
100 K szw. — 30000 141-50
Hiszpanja — 70-00 1
Belgrad 7-68 1
Pożycz, złota 60 0
Poż. dolar. 2 90
Bony złote 0>8
Mlljonówka 0-68

(AUT (AW)
  4Q-----

KUR JER EKONOMICZNY
Lwów, 16. września.

-)- M o n o p o l sp iry tu so w y  wchodzi w  życie 4 
października. W .h ec  tego spirytus odpędzony w ‘miesią- 
cach wrześniu, październiku i listopadzie i grudniu r. b 
podpada już pod- przepisy tej ustawy. Dyrekcja mono
polu sp rytusowego przystąpi też w aniach najbliższych  
do ogłoszenia Kontyngentu, który nabywać będzie od 
producentów spirytusu jeszcze w roku bieżącym. Ilości 
przekraczające kontyngent, w  myśl przepisów ustawy 
zw oln ic e zostaną na eksport.

W ciągu uh- tygodnia pod przewodnictwem dyrek
tora' dep. akcyz, i monopoli dra G łowackiego odbyw ały  
się  w min. skarbu konferencje mająca na celu opraco
w anie rozporządzeń wyk nawczych do ustawy o mono
polu spirytusowego. W konferencjach tych oprócz urzęd
ników i inspeKtorów ministerialnych brali udział naczel
nicy w ydziałów  IV ze Lwowa, Lublina, Kielc, B iałego
stoku, Poznania i Grudziądza. Utworzono 9 komisyj, 
które rozdzieliły prace pomiędzy sobą tak, by w ciągu  
2-ch m iesięcy odnośne rozporządzenie mogło ukazać się 
w druku. Na stanowisko dyrektora Monopolu spirytuso
w ego zaangażowany został dr. Jan Podkomorski, który 
był w  onego czasie naczelnikiem wydziału w Min. b. 
D zielnicy Pruskiej, następnie zaś kierownikiem dużej 
firmy spirytusowej Winkelhausena w Starogardzie

Celem poinitszczenia biur. monopolu spirytusowe
go m inisterstwo skarbu nabyło gmach na rogu Leszna 
i Rymarskiej, graniczący bezpośrednio z gmachem mini
sterstwa skarbu Do końca r. b. nadbudowane zostaną  
w gmachu tym 2 piętra. Na razie biura dyrekcji mc no- 
pol-i spirytusow ego m ieścić się bedą w domu Nr. 50 na 
Krak. Przedmieściu w lokalu zlikwidowanego Banku 
Leśnego.

+  B udżet /o k u  1925 W Min skarou rozpoczęły 
się p-ace nad hiłdż etem roku 1925. W pracach tych poJ 
pizew odnictw tm  prezesa rady ministrów i ministerstwa 
skarbu Wł Grabskiego biorą udział komisarz nadzw y
czajny do spraw oszczędnościow ych, przedstawiciel naj
w yższej izby kontroli państwa i dyrektorowie departa
m entów min. skarbu. Omawiane są przedewszystkiem  
pozycje przewidywanych dochodów. Onegdaj zastana
w iano się nad duchodami, jakie spodziewane są w r. p. 
z danin i monopoli, wrzoraj rozważano dochody innych 
ministerstw.

+  Z biór z iem n ia  ow  i u ro d zą  b u rak ów  G łów 
ny urząd statystyczny komunikuje, że na mocy sprawo
zdań otrzymanych do dn. 1 w rześnia r. b. tegoroczny 
urodzaj okopowizn przedstawia się w następujący spo
sób: przypuszczalny zbiór ziemniaków z hektara zasia
nej powierzchni w q (100 klg) wynosi dla całej Polski 
114, dla buraków cukrowych 185. Obliczenia pow yższe  
są  prowizoryczne i mogą Jledz zmianie, gdyż oparie są 
na oszacow aniach dokonanych przed rozpoczęciem  ko
pania rokują jednak urodzaje ni* niższe niż w r, uh 
Przypuszczalny całkowity zbió- siemniaków wynos 
264 8 mil. q co stanowi prawie 100 pr". zbioru z r. 1923 
urodzaj buraków cukrowych dzięki zwiększonej powierz
chni zasianej w ynosi 30.5 mil q. czyli będzie o 1S.5 prc. 
w yższy  od zeszłorocznego.

i Bank Towarowy w Warszawie. Na nadzw. 
zgromadzeniu akcjonarjuszów 14 b. m. uchwalono 
powiększyć kap,tał zakładowy Bank® do 1 miitl j oni a 
zi. czyli o S40.000 zł. jednorazowo. Oiprócz tego 
upoważniono zarząd ćio reorganizacji oddziału 
Lwowie. W ynika z tego. że pogłoski o zwinięciu 
tego oddziału by ły  bezpodstawne.

GIEŁDA LWOWSKA.
Kursa akcji utrzym ane. Ruch niewielki przy 

maiłem zaintersowaniu. Transakcje na przedgieł- 
dzie nieliczne. Płacono za G azy 3.05, wschodnie 
14%  Jaworzno drobne 20. W skutek skromnego 
zapotrzebowania, popyt na tylko kilka gatunków 
papierów; reszta akcji bez obrotów. W  papierach 
handlowych zastój. W  innych- .aikcjaah korowa
nych słabe obroty przy  kursach naogół u trzym a
nych. P łacono za Chodorów 6.12, B row ary S.30. 
yhybie 8-75, Rakszawę 2.90 Zieleniew skieg) 
12.75. Na targu walutowym dość silny ruch. Kur
sa w przeważnej części utrzym ane. Brak większe 
go zapotrzebow ania na efektywne dolary. T en
dencja naogół utrzymana, Usposobienie słabe.

OBROTY W AKCJACH,
Bank Hipoteczny 0.72, 0 . 7 2 0 . 7 3 .  0.74; Bank 

Przem ysłow y 0.50. 0.51, 0.52; Z. B. K. 0.16, 0.14. 
0.15: Brow ary 8.25, 8.30; Chodorów 6.10, 6.15. 
6.12 Chybie 8.85, S.75; Cegielski 0.84, 0.85: Ga- 
fotai 0.40: Pol. Nafta 0.45; R akszaw a 2.80. 2.90: 
S:ersza górn. 5.40; Tes,p 5.00; Zieleniewski 12.50, 
12.75; Oikos 3.00; Parow ozy 0.41.

Nfekotowane: Azot 0.35: Bank Ziemian (100) 
0.11; Elektrownia nad Sanem 0.26, 0.2514: Gazy 
wschodnie 14.50, 14.25; Gazy zachodnie 3.00, 3.05 
Hurtownia kol. 0.60, 0.65. 0.70; Jaw orzno (25) 
17.40. 17.50, drobne 20.00; Kraij. Zw. Przem . 1.09; 
Olkusz 0.78. 0.80. 0.79; Pow. Domy skład. 0,19; 
P rzew orsk  okaiz. 225.00.

*
Obroty prywatne po aa giełdą by ły  wczoraj 

ożywione.
Dolary am eryk. 5 .18#’.do 5.19; dolary kanad. 

4.92’/ ' do 4.93; korony czeskie 0.15 do 0.15U : 
leje 0,02 do 0.0214; franki franc. 0.2714 do 0.2814; 
fratfki szwajc. 0.97 do 0.98; funty szterl. 23.30 do 
23.50; ruble a 500 i a 100 za l t I S  4.00 do 4.30 z* 
drobne za 1 tys. 1.30 do 1.40 z ł .  niemieckie tys. 
stare  za i tys. 0.50 do 0.52 gr.

Złoto: 20 kor. 21.50 do 21.80: 20 frank. 20.00 
do 20.20; 20 mark. 23.40 do 23.60: 10 rubli 25.50 
do 25.80 gr.

Srebro: Ikor. austr. 0.43 do 0.4314; 5 kor. austr. 
2.20 do 2.25; guldeny austr. 1.1? do 1.15; ruble 
1.85 do 1.90. kopiejki za rubel 0.80 do 0.85 gr.

+  Ceny zboża. Na giełdizie transakcji nie 
było. Ceny szs cumkowe. Pszenica 22.75—23.75, 
żK o 16.20—16.75, jęczmień br-ow. 17,50—18.50, ję
czmień przemiałowy 15.50—16.—. owies 15.75 do 
16.50.

GIEŁDA g d a ń s k a .
w arsz $\ 107.10-107.10, Złoty 1 8 ,2  1— 108.00.

N. Jork 5,6000-5,6000. Londvn 00,00. Pary S 00,00-90 00 
Szwajcarja 0000-0)0,00, N iem cv 000,000-000.000, Włochy 
00,00-00,00, (AW).
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NADESŁANE,

KOM UNIKAT.
F©daje się do wiadomości, iż agend ■ 

byłego Krajowego Urzędu Odbudowy 
(Sekcja rolnicza) i byłego Inspektoratu 
Okięgowego Pomocy Rolnej, prowadzone 
dotychczas przez Ekspozyturę „Demat“ 
we Lwowie objął z dniem 15. IX.' 1924 r. 
Główny Urząd Likwidacyjny.

Interesowani winni przeto we wszyst
kich sprawach dotyczących stosunku ch 
c o tych byłych Urzędów państwowych 
zwracać się wprost do Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego. Warszawa, ulica Foksal 
nr. 3.

KIEROWNICTWO EKSPOZYTURY 
WE LWOWIE.

.DEMAT
7543

PODZIĘKOWANIE.
Dziecko moje ukąszone od muchy, przeszło 

ciężkie zakażenie krwi, z którego operacją i tro
skliwą opitKą, uratowane zostało dzięki W P. Dr. 
Ryszardowi Rudzińskiemu prymar. szpitalika św. 
Zofji. Zd co składam Mu tą drogą seidcczne moje 
podziękowanie, to samo czynię wobec p. Dr. 
Srn  ąnfefda który swą natychmiastową poradą 
i skierowaniem pacjenta d - Dr. Rudzińskiego przy- 

si§ wielce do uratowania dziecka od śmierci.
Z łtfycherów Chomowa.

Z  C Y R K U .
MIĘDZYNARODOWY TURNIE| WALK 7 a P a Ś

NICZYCłf.
Wyniki walk.

Niedziela.
W  niedziele pu^ołiudiniu do zaipasó' s.anD a 

iylko jedna para, a to: Rumun Żorżesko z Maja
kiem (Berno). Walka pow yższa po 20 min arach 
n e dała rezultatu.

P rócz tego spotkania odbyła się 'również wal
ka na pięści (boks) pomiędzy Sw atyną (J/uigosla- 
\v\ia) a Miortonem (Szwecja), w której zwycięzcą 
zostaje Morfon. gdyż Sw atyna nie mogąc nadą
żyć zwinnemu M ortonowi z tak zwanego „ringu", 
uchodzi, a jury ogłaszaiją jego poiraiżkę.

W ieczwem  do tui: niieju stanęły dalsze trzy  pa- 
■y. P ierw sza para Bambula z Rolandem walczy 
bez rezuiltaitu. - -  W  dinugiej parze wialcza dwaj 
mfotrzymi, t. j. Qrikis (Łotwa) z  Kistan-Zawisz \ 
(Polska). — Walka z-e względu na technikę uraz 
rów ną siłę fizyczną obu walczących, bardzo -n- 
leresująca, kończy się w 35 minutach porażką 
szybko denerwującego się Zawiszy.

A alka Langera z Czarna maską w trzeciej 
Parze po 20 minuitach zostaje przerw aną z po
wodu policyjnej godziny.

Poniedziałek.
Poniedziałkowe zapasy rozpoczęto rew anżo

w e m spotkaniem omegdiaij przez m urzyna Bambulę 
niepraw idłow o pokonanego Zawiszy z M urzy
nem. Mianowicie szampion nojski Zawisza ofiaro1] 
waił 500 zł. w razie gdyby murzyn zdołał pokonać 
go ponownie w 20 miinutowem spotkaniu. P rze 
bieg tej walk, ze strony SaW atora-Bambuli nader 
bpuitalny kończy się, mim u nadzwyczajnych w y
siłków  te®oż. remisowo, ku szalonej radości \v.v- 
Pełmoncj Pubhcznością widowni.

Bardzo ładna w ałka drugiej pary, Rolanda 
(Dania) z Rumunem Żorżesko, kończy się w 12 
min. porażką tego osatniiego z chwytu „soupless".

(Jneki'S (Łotw a) z W ojyńęem w drugiem  
spotkaniu '-łaje bardzo ładną grę m ięśni, która 
kończy się bez rezultatu.

W torek.
W  dniu wczorajszym -walczą decydująco 

Langer z Spiewaczkiem (Czechosłow.). Spotka
nie to kończy się porażką pierwszego w 24 mi
nucie z przedniego fłasai.

W drugiej parze walczy brutalny Sw atyna 
(Jugosłow.) z doskonałym łotewskim atletą Grie- 
kiś©m — po 40 minutach remisowo.

Przebieg bardzo ładnie prowadzonej walki 
ęrzz U uikzyka Rolanda z nowo zgłoszonym za
paśnikiem kozakiem Aleksandrem Boąaitirowem 
w trzedej parze pończy się klęską Rolanda w 14 
min,ucie z bocznego chwytu.

We wszystkich powyższych walkach sędziu- 
,e nader sumiennie dyr. p. A. Kornacki.

Dz.ś dalszy ciąg turnieju. J. H.

Nadesłane.

P I E R I
i a jy k a in te  usuw a 
o d  20 l a ł  z n a n y

10330 KREM Ł A H O L
Perfumerie d’Grient-Kalotechnika, Warszawa

---------  ■ ~  i i ■ ■ ■ ■

iłowa taryfa mabsymalna
u sta lo n a  p rzez  w o je w ó d z tw o  lw o w sk ie , u sta 

naw ia od  15 w rześn ia  n a stę p u ją c e  ceny m ąk i, p ie -  
cty w a , “ lię s a  i opału .

M ąka: Za 1 kg. mąki pszennej 40 proc. w sprze
daży detajlicznej 6u gr., ytniej 0 proc ?8 gr., żytnie 
60 proc. :-4 gr., żytniej 70 proc. 27 groszy.

• eczyw o: Chleb z mąki żytniej 50 prc. w SKle- 
pie 40 gri 60 prc. w sklepie 36 gr. 1 bułka w sklepie 4 
gr, tzw. „czwórki żydowskie" w ski pie 16 gr. 1 boche
nek chlcba kulikowskiego 50 gr.

"Ł yso: za 1 kg. mięsa w olow ego od 0.88 — 1 80 
zł. zależnie od kategorji, mięsa cielęcego 1.40, 1 kg. 
szynK gotowanej 4 zł Za 1 kg. mięsa w ołow ego ko
szernego: 1 kateg. 1.80 zł II kateg 1.44 zł. III kateg. 1.04 
zf. cielęcego koszernego 1.60 zł. baraniny 1 10 zł

U pał: /.a  ICO k j, w ęgla z zagłębia jaworzniań- 
skiego 4.0C zł., za 10U kg. drzewa bukowego w sprze
daży det. 3 50 zł.

Sport.
Piłka nożna.

Kraków— Lwów 1 .0  (0 : Oj.
Park sportowy I. L K .S. „Czarni". Widzów 

około 7.000. Niedziela 14. września.
Rozstrzygające zawody o puhar prot Żeleń 

skiego, stały się znów nie rozstrzygającemi, bo 
puhar powędrował z powrotem do Krakowa. 
Okazję do detińitywnego zdobycia puharu, Lwów  
miał bardzo wielką, ale ntesiety, LOZFN przed
tem bardzo niesumiennie się zastanowił, wysta
wiając przeciwko zwartemu składowi Wisły, zle
pek nieumiejętny, który zawody nie tylko że nie 
wygrał, ale przegrał i dał jedno zwycięstwo Kra
kowowi. • Dwa nastepne kolejne zastępstwa Kra
kowa mogą zadecydować o pozostaniu te o cen
nego puharu w Krakowie. Ale „fortuna variabi- 
lis“, więc pocieszmy się tą nadzieją, że jeszcze 

w ów  zdobędzie się na wysiłek i prz, ewentu
alnych późniejszych rozstrzygających zawodach 
na swoją korzyść -dobedzie się na większy wy
siłek, począw szy od LOZPN, a skończywszy na 
graczach.

Zespół krakowski przewyższał naszych na 
każdej linji. Zacznę od napadu. Lwowski napad 
zawiódł w zupełności, grał ospale, bez żadnej 
taktyki. Lenistwo Steuermana wystąpiło na rych 
zawodach w całej p łni i udzieliło się przede- 
wszystkiem sąsiadowi Mullerowi, klóry w grze 
lej nie zdradzał ofiarności. Wacek grał o klasę 
słabiej, niż na poprzednich zawodach. Dr Gar- 
bień ustawicznie się irytował na biednego „Jó
zia", przyczem sam grając zbyt egoistycznie. O 
współpracy w napadzie i z napadem — pomo
cy, muwy być nie mogło. W pomocy Witkowski 
grał dobrze w defenzywie, natomiast w ofenzy- 
wie był bardzo słabym. Środkowy pomocnik Got- 
tesdiener, był najs^bszyiłi w zespole lwowskim  

stwarzał luki klóre yykińcu dopomogły krako- 
wianinom do uzyskania zwycięzkiej bramki. Obro
na Lwowa była najlepszą z drużyny. Olearczyk 
trzymał w szachu napastników Krakowa zupeł
nie zadowalająco, sekundował mu z  mniejszą do
zą szczęścia Kmiciński, który jednakowoż Dosia
da wadę obrońcy, którą jest za słaby wykop. 
Winnicki bronił doskonale. Jego umiejętne usta
wianie się do strzału i szybka orjentacja była 
godną zachwytu.

Kraków  rozporządzał' dobrą obroną o pew
nym i dalekim wykopie. Bramkarz Kiliński, acz

kolwiek miał mniej do roboty, niż Winnicki, zdra
dzał wielki talent na bramkarza. Napad Krakowa 
grał z wielką ambicją. Lotne skrzydła stwarzały 
szeregi niebezpiecznych pozycji dla Lwowa, naj
częściej likwidowanych przez Olearczyka. Kraków 
wygrał zasłużenie, do słabego jednak zwycięstwa  
przyczyniła się dobra i pewna obrona Lwowa.

Bramkę zwycięzką dla Krakowa uzyskał Ko- 
walsKi w 36 minucie drugiej połowy, pięknym 
strzałem nie do obrony.

Rzutów narożnych 3 :3  (do połow y 2 :1  dla 
Krakowa).

Sędzia p. Marczewski z Łodzi prowadził za
wody ogólnie dobrze (przeoczył trzy pozycje spa
lone), zresztą przy fa>r grze nie miał trudnego 
zadania.

E. J.

Wynik* zagraniczne z niedzieli.
Austrja— Węgry 2 :1  (1:1). Zawody powyż

sze rozegrano we Wiedniu.
Wiedeń —  Preszburg 3 ?  (2:1).
Wiedeń. Sportclub—Hakuah 2:1  (0:0).
Berno Morawskie. S. K. Zidenice— Sloyan  

(Wiedeń) 5 :1  (2 :1 ).
Klęska Amatorom wiedeńskich w I radze.. A.

C. Sparta— Amatorzy (Wiedeń) 2 -0  (1 :0 )
Liebeń— Meteor Krak Vinobrady 1 :2
Union Żiżkov—A. F. K. Kolin 4 :3 .
SIc.voi VIII.— Vrszowice 2 :1 .
Pi-eszburp. Blue Star tBerno) — Rapid (Presz- 

burg) 6 :2  (2:1).
Budapeszt. Simmering (W iedeń)—F. T. C. 1:1. 

M. T. K.— Simmering 3 .1  (0:1). — M istrzostwa: 
Nemzeti — Kispesti 1:1.  Tórekveb— Zugło 3 :2 .  
iuweliere—B. A, K, 3:1.  Robotnicy metalowi—  
Ujpesti 4 1

Praska Slavia w Nieme ech. Freiburg. Slavia 
(Praga)—F. C. Freiburg 4 :2  (2:1).

Boks.
Fil po pobity. Havas donosi z Nowego Yorku 

ża-walka bokserska pomiędzy Harry’m W ihs’err 
a Firpem w 12-tym starciu zakończyła się klę
ską ostatniego.

C U K I E R N I A  W. Podhalicza
ul R utow  sk ie g o  1. 4.

została ponownie otwarta.
Lokal sym patycznie urządzony. D o nabycia znatje 
pow szechnie ciasta, cu«ry, czekolady, torty, pier
niki, herbatniki w wielkim wyborze D ostaw a do 

domu i na piowincję w każdej ilości.
Bufet w  Teatrze W ielkim
Powołując się na dotychczasow e zaufanie prosi 

o dalsze poparcie 7551

W. PObKALICZ, Lwów,u!.Rutowik egi»4
C eny u m iark ow an e. T ow ar p ierw szo rzęd n y .

B E C Z K I  Ż E L A Z N E  W? H | r
poleca HIL. BADIAN, L w ów , -Janow ska 24. 6341

4  O ° /0 O  T  O  M  A  N  Y  L O » /0 
40 p ro cen t tan ie j n iż  w sz ę d z ie  1 Kanapki do składania, 
wkłady do łóżek, ooduszki (rozhar.), portjery, firanki, raa- 
terje mebl. drelichy, chodniki, dywany, karnisze mosiężne,

' ofecf Jfl. H a g i  e r. . S c n ie a k ie g o
Z w ażać na firm ę i Nr. dom u. 7191

Wkrótce ukaże się , GWAR POLSKI*
Ilustrowane pism o periodyczne.

Kto chce wraz z ilustracją m.eć bezstronne ujęcie za
szłych w ciągu  tygodnia ważniejszych w-Dadków zżyc ia  
Polski i zagranicy, ten czyta „GWAR POLSKI". — Kto 
chce mieć informacje z c.riedziny przemysłu, handlu 
i finansów, ten czyia „GWAP POLSKI". - Kto chce 
mieć wskazówki i artykuły z dziedziny rolnictwa, ;en 
czyta „GWAK POLSKI". Kto chce niiec przegląd  
sportu, mód, trochę humoru i ror ‘vwki lub gustuje 
w pow ieściach, ten czyta „GWAR POLSKI" — Kto chce 
mieć lub ma na celu dobro Rzeczypospolitej i jej oby
wateli, a nie stronnictw i partji, ten czyta „GWAR 
POl.SKI". -  „GW AR POLSKI w ych od zić  b e d z ie  
w każd ą s o n o tę . Ceua poszczególnego numeru 8C gr. 
Prenume rata kv* artainie wraz z przesyL ą 12 zł., rocznie 
45 zł. Adres Redakcji i adm inistracjiJ W arszawa, N ow y  
Św iat 50-4 a. T e1 29f-60 - -  Redaktor naci-e.ny Sła
womir Ropochacki. — Za w y d a w n ic z o  „GWAR POL
SKI" Mikołaj Korwin-SobolewsKi — Redaktoi odpowie
dzialny: Ta Jeusz Jaszczew ski. — O głoszenia i prenu 
meratę przyjmuje w e Lwow ie p- T. SpychalSKi, Hot 1 
Europejski, pl. Marjacki 4. 7552
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MAŁY REMINGTON
jest wzorem prostoty, trwałości i praktyczności, 
zajmuje najmniej miejsca — a najwięcej posiada 
zalet. Klawiatura ta sam a jak u w zorowych du
żych maszynach do pisania, czyli duża maszyna 

w małych rozmiarach.
Tow. Przem. H andl. BLO C K -BR U N , S u . Akc. 
Centrala: W arszawa, hotel BRISTOL. — Oddział 

lwowski: Pańska 11. — Tel. 15—55. 7172

Podatek państwowy od nieruchom iści.
Magistrat zawiadamia, że termin płatności pow yż

szego  podatku upływ l za II. i III. kwartał 1924 r. w  Ka
sie miejskiej z dniem 30 września br., zaś za IV. kwar
tał z dniem 20. grudnia 1924, od niezapłaconej w usta
wowym terminie sum y państw ow ego podatku ad nieru
chom ości pobierać się będzie począw szy od dnia 15. 
października 1924, w zględnie od 15. dnia po upływie 
odnośnego terminu płatności, ustaw ow e (4° 0 mies.) od
setki zwłoki.

W łaściciele realności, którym z jakichkolwiek po
w odów  odnośnego nakazu płatniczego nie doręczono, 
m ogą już obecnie uiścić w Kasie miejskiej zaliczkę 
a conto tego podatku.

SP R ZED A M  REALN O ŚĆ
murowaną z 8 ubikacji składającą się, oraz ofi
cynami przystosunkowanym i na warsztaty, w zg lę

dnie fabrykę likieróvv.
MOTOR 4-ro  cylindrow y, marki „UUCH“ 

1800 obrotów, obecnie w  ruchu, cena 700 zł. 
Wiadomość* Kino „UCIECHA", Sanok. 7540

iłUTOftia- 
TYCZNE

do okien 
jgoraz kom

pletne
story  p łó c ie n n e  ja k o też  
w kłady d ru cia n n e  poleca  
Fabryka S. FREUNDLICH A  
Lwów, Kazimierzowska 14.

Ska Akc. Poł. Kraj. 
Hodowli Nasion selekcyjn.

99GRAIUM
Oddział Małopolski Wschodniej

L w ó w
Plac Dąbrowskiego 2.

Złoty meaal Ministr. Roln. i D. P. 
na tegoroczn. W ystawie Rolniczej 
— — we Lwowie. — —

• •

I

z natychmiastową wysyłką

Żyto oryginalne „Granum" 
własnej hodowli.

Pszenicę oryginalną „Złotkę“ 
własnej hodowli.

Z y t a  P ettu s II i III. kwalif. 
odsiewy jakoteż odsiewy 
pszenicy „Złotki" i innych.!;

Czapki
skórzane, dziecinne

studenckie
damskie

i m ęskie
we wszilkicii gatunkach 
w 7  7  . wynorze

poleca 7281 
fabryka k a p e lu szy

RUDOLFA
"łEUWELTA

plac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 2 5 
ul. Krakowska 25. 

ul. Gródecka 72. 
ul. Balonowa 3.

NUUfi i P M i i  sień  ę M
Władysława Rogoziewicza

ul. Ś w  S zym on a  1. (boczna Batorego).
Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawie
ctwa wchodzące przez siły pierwszorzędne. *  
Wykonanie solidne, ceny najprzystępniejsze.r~

8 K Ł Ą  D  JSTUT Ronumicza 11.
boczna pl. Akauemickiego „N a jta ń sze  w yd aw n ictw a  
z a w sz e  na sk ła d z ie . — W ysyłka na prowincję. 7048

REKLAMA!
Tylko dc 10 dni w ysyłam  po na
desłaniu 4 zł. pocztą następujące 

o artykuły: 9 mydeł zagr., 2 f 1. perfum, 
s  puder franc., 1 brylantyna, 1 w oda  

kolońska. N. BEEJR Lw ów , Buimólfl ZB-

Firma

Piotr HiftoM i li
we Lwowie ul. Kopernika 1.

Telefon 4&9
p o 1 e c a

swó oddział perfumeryjr_y i toaletowy, 
zaopatrzony we wszelkiego rodzaiu kos
metyki krajowe i zagraniczne, perfumy 

i mydła.
Stale na składzie artykuły firm; Co y, 
Houbigant, Roger-Gallet, Piver, Simon, 
Guerlain, Pm&ud, Arys, Colgates, Gibbs 

i Gillette. 7505

CLAUDE VALMONT. 3

T a m a  crystbł paiacE.
(T łóm aczył z franc. K...i).

(Ciąg dalszy)
Trzeba było dwa razy w ołać Edgara, zanim 

otrząsł się ze swojej lektury. Podskoczył, wsunął 
książkę do kieszeni i pobiegł do portjera. Ten 
rozmawiał z jakąś młodą kobietą, bardzo ele
gancko ubraną, która przed chwilą weszła do 
hotelu i zażądała rozmowy z dyrektorem

Pcrtjer polecił Edgarowi zaprowadzić przy
byłą do salonu i zawiadomić o tern dyrektora. 
Edgar, wściekły z powodu oderwaria go od 
książki, gotów był posłać piękną panią do trzy
stu djabłów, lecz nagle uwagę jego zwróciło 
dziwne zachowanie się niezna^mej, jej nerwowe 
i niespokojne ruchy i oczy, pełne przerażenia.

Chłopak czuł intuicyjnie, że ta wizyta będzie 
wstępem do jakiegoś senzacyjnego wypadku, któ
rego oczekiwał zawsze i w którym spodziewał 
się odegrać wybitną role. Pospieszył zatem szy
bko spełnić rozkaz.

—  Chciałabym mówić z dyrektorem — rze
kła młodafr dama —  sprawa bardzo pilna.

Edgar wyjaśnił, że dyrektor wróci dopieio 
za chwilę, lecz można tymczasem mówić ze se
kretarzem.

—  Proszę Doprosić zatem sekretarza.
Zdenerwowanie młodej kobi ty, które, trzeba

przyznać było aż nadto uderzające, intrygowało

ogromnie chłopaka, któr szybko poleciał po se
kretarza, Freda Orły. W kilka chwil nadszedł 
elegancki, poważny pan i z szacunkiem ukłonił 
się przybyłe/. Lecz ta nie pozwoliła mu nawet 
na wypowiedzenie jednego słowa i zagadnęła 
żywo:

—  Czy mieszka tu Jacąues Protelli ?
— Tak, proszę pani.
— To mój mąż — rzekła młoda kobieta z 

westchnieniem.
Fred Orły ukłonił się po raz drugi. Przypa

trywał się damie z ciekawością i słuchał ją uwa
żnie, jak człowiek nawykły do spełniania w szyst
kich życzeń kiijentów, bez chęci poznania powodów.

Tymczasem dama poczęła mówić płynnie i 
wymownie, schodząc coraz bardziej na drogę 
wynurzeń.

—  Niech pan mię słucha, błagam pana. Za
ufam panu w zupełności... Lecz prawda, pan nie 
wie.., muszę panu wszystko opowiedzieć. Otóż 
tak: Jacąues Protelli był moim mężem, tak, jak 
panu powiedziałam. Był jednaki już nim nie jest, 
gdyż wzięliśmy rozwód. Ja — nazywam się Ja.ie 
Viller. Oto moja karta. Mieszkam w hotelu des 
Etrangers. Nie mogliśmy z mężem żyć dłużej 
rasem... był zbyt brutalny, nie rozumiał mnie ni- 
gdy-.

Fred Orły także niczego nie rozumiał. Lecz 
cóż go to mogło obchodzić. J >ko urzędnik do
skonale wytrenowany i w najlepszym stylu, słu
chał zawsze z taką samą uprzejmością i powagą.

Co się tyczy Edgara, to chłopak tak się za
palczywie zainteresował tą całą historją, że po

woli wlazł w sam środek między przybyłą damę 
a sekretarza. Stał tak, z otwartymi ustami i wy
trzeszczonymi oczami, wietrząc w każdym sło 
wie tajemnicę i intrygę. Fred Orley usunął go 
na bok; kobieta natomiast nie zwracała na cie
kawego urwisa najmniejszej uwagi i opowiadała 
dalej:

— Muszę panu wyznać, że mój dawny mąż 
odznacza się niesłychaną gwałtownością. Gdy 
wpadnie w gniew, ogarnia go jakiś- straszhwy 
szał, o którym nikt nie może mieć wyobrażenia, 
i nie raz przychodziło mi paść ofiarą jego bru
talności. Oto, o co mi w tej chwili chodzi: pro
sił mię o ostatnie widzenie się i byłam na tyle 
słaba, że mu to przyrzekłam. Bardzo prawdopo
dobne, że wszystko między nami odbędzie się I 
najspokojniej w świecie; przynajmniej chciałabym 
tego bardzo, i spodziewam się że tak będzie.
Nie jest jednak wykluczone, że Jacąues Protelli, 
rozżalony z powodu utraty mnie, nie potrafi po
hamować swojej pasji. 1 właśnie w tym wypad
ku, panie sekretarzu, chciałabym pana prosić
0 pomoc, i sadzę, że mi pan jej nie odmówi.

Ja wejdę do pokoju mego męża, a pan bę- 
dde tak dobry poczekać przed drzwiami. Jeśli 
zawołam, to oczywiście pan zaraz otworzy drzwi
1 przyjdzie mi na ratunek. Lecz trzeba wszystko 
przewidzieć i wyświadczy mi pan ogromną ła s
kę, jeśli pan wejdzie do pokoju i w tym wypad- 
ku, gdy po upływie pól godziny ani nie wyjdę 
z numeru, ani nie dam o sooie żadnego znaku 
życia.

(C. d. n.)
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